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Ruiny i trupy po krwawych walkach w Hiszpanii
PARYŻ, 25. 10. PAT. Z M ądry• 

tii donoszą: prem jer Lerrou* c~ 
świadczył, że powstanie w A sturji 
zostało 'ostatecznie zlikwidowane. 
A stu rja  była Vetrdiibem powstań­
ców.

Kiedy powstańcy wysadzi. w 
powietrze liceum w Oviedo, ożywa 
jąc  w tym celu dwuch ton dynam i­
tu, w gmachu znajdowało się jesz­
cze ivlele osób. Siła eksplozji była 
tak wielka, iż zniszczyła doszczęt­
nie metylko liceum, ale około 10 -‘do­
mów. znajdujących się w pobliżu.

Lerrous oznajmił, iż rząd _ nie 
powoduje się uczuciem zemsty i nie 
zamierza stosować żadnych zbytecz­
nych represyj. Pragnieniem  jego 
jest przywrócenie autorytetu  p ra­
wa. Do Oviedo przybyły ministro­
wie wojny, sprawiedliwości i robót 
publicznych. Biorą oni na miejscu 
\dz ia l w dochodzeniu, prowadzo- 
/.em przez władze, sądowe.

' .  W. m m  # la |e ie h ; d p i •
no w OyiedfO okoł,e tysiąca o-iiąr 
gęw^st^ła..i?V całem zagfpftu górni 
czem Astmeji znajduje się obecnie 
przeszło 22 tysięcy wojska. Bom­
bardowanie z samolotów okolic O- 
viedo było tak gwałtowne, że w7 wie 
lu miejscowościach znaleziono nie- 
poęhowane zwłoki ofiar bombardo­
wania. Aresztowania trw7ają  w dal­
szym ciągu. ‘ •

Z M adrytu donoszą: Wszczęto do 
chodzenia przeciwko cudzoziemce, 
k tóra występowała pod pseudoni­
mem „Fłeur de lys“. Jes t ona oskar­

żona o to, że pertraktow ała wT Szwaj 
earji w sprawie zakupu 30 tysięcy 
karabinów, używanych w armji 
szwajcarskiej, po 150 pesetów za ka 
rabin.

BRUKSELA, 25. 10. (wł.) Kon­
sul belgijski, który udał się do O- 
viedo zabity został przez powstań­
ców kalaloóskich wystrzałem z re- 
Avolwem. ____

PODZIĘKOWANIE.
Za przeprowadzoną, operację oraz niestrudzoną i bardzo tro­

skliwą opiekę w czasie ciężkiej choroby syna, obecnie zupełnie 
. wylecz:mego. składamy tą drogą Wiemożn .mu Panu Dr. Paszy- 
cowi oraz siostrze przełożonej i siostrze Lucynie ze szpitala Po­
wiatowego w Będzinie stokrotnie Bog zapłać.

JER ZY  i JfiZ E F A  STOJAKOW SCY.

Dąbrowa G., dn. 25. 10. 34 r.

Węgiel tańszy
©d! i- i©  listopada

W ARSZAW A, 25. 10. Zapowia­
dana od pewnego czasu obniżka cen 
węgla nastąpi od 1 listopada. Wy­
nosić ona, będzie 12 proc.-na/węgiel 
d la użytku prywatnego i 15 proc! 
ha węgiel dla użytku przemysło­
wego.
' Obniżkę cen węgla udąio się o- 
siągnąe, m. in, dzięki znacznemu ob­
niżeniu ta ry fy  przewozowej węgla, 
dochodzącej do 2(3 proc.

Ili!

Dnia 21 paźdzaemila zmarł w Warszawie

A L E K S A N D E R  P A U K E
d i B g o j ^ t n X  C a l o w e i t .  u a w d i  • • "  ‘ ’

W Zmarłym trącimy bartfzó iZymiegó członka i kóloge.
Cześć Jego pamięci •
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 27 b. na. o godz. 9 rano w ko­

ściele na Pogoni, na które zaprasza członków
ZARZAD CENTRALNEGO ZWIĄZKU DETALICZ­

NEGO KUPIECTWA CRRZESCIJANSKIEGO 
,v Sosnowcu

Aresztowania w Wiedniu
Zniszczenie matryc „Arbeiter /.tg  “

W IEDEŃ 25. 10. (wł.) Wyda- zowąć te plany, dokonując dziś ra- 
- • ‘ no rewizji w jednej z drukarń w

14-ym okręgu. W drukarni znalezio 
no gotowe, matryce „Arbeiter Zig..“ 
oraz znaczną, ilość m aterjalu propa-. 
gandpwęgo. D rukarnia została opie' 
bzętowana, obecnych tam '201 tu pra­
cowników aresztowano.

wany nielegalnie przez socjal, - de­
mokratów ..Arbeiter Ztg. ‘ druko­
wany był ostatnio w Brnie i stam ­
tąd ' przemycany do A ustrji. Obec­
nie jednak kierownictwo partji po­
stanowiło drukować, dziennik w
A ustrji. _ . '
- Policja wiedeńska zdołała pokrzy

REKORDOWY LOT — REKORDOW E ZD JĘC IE.
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' BUDAPESZT, 25. 10. (wł.) Wę- 
gierska agencja telegraficzna dono­
si: Opierając się na doniesieniach 
pewnej . agencji zagranicznej nie­
które dzienniki zagraniczne ogłosi­
ły wiadomość, iż policja budapesz­
teńska zatrzymała pewnego osobni­
ka, którego aresztowania domaga­
ło się poselstwo jugosłowiańskie w 
ewej nocie.

W edług informacyj prokuratury 
policja w Budapeszcie wydała nie­
zwłocznie wszelkie możliwe zarzą­
dzenia, celem wykrycia miejsca po­
bytu i aresztowania osobnika, jed­
nakże ten, według danych ustalo­
nych przez śledztwo, zniknął bez 
śladu ze swego mieszkania i dotyeh 
czas nie zdołano wykryć, gdzie się

ssf* -rfc-ł
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W stępne  V ozm ow y
angielskich) l polskich prze­
m ysłowców włóhieniiTicz^cItii 
zakończyły się podpisaniem

protokołu
ŁÓDŹ, 25. 10. (wł.) Bawiąca od 

kilku dni w Polsce delegacja angieł 
skiego przemysłu włókienniczego 
przebywa w dalszym ciągu w : Ło­
dzi, gdzie w izbie przemysłowo - 
handlowej i w związku przemyśiów 
ców włjkienniez. odbywają się dal­
sze konferencje w sprawie importu 
przędzy bawełnianej i zbytu towa­
rów bawełnianych.

W konferencjach tych biorą u- 
dział poza przedstawicielami łódz­
kich kół przemysłowych i handlo­
wych, przedstawiciele ministprjum 
przemysłu i handlu oraz rady _ trak­
tatowej z prezesem Minkowskim Pa 
czele. Przedstawiciele importerów 
polskich zwrócili uwagę na  żbyt ma 
ły popyt na. tow ary’ angielskie w 
Polsce. Importerzy polscy wysunęli 
żMapię, ąhy; dóaLwey ,ą^gięlsey .są 
pę\v«Mh %  yearm kb jftkm Ó- 
trzymąć pd dostawców nmyćh 
państw. ., j  ■,

Delegaci angielscy przyjęli de­
zyderaty polskie do wiadomości i 
obiecali dołożyć wszelkich starań, 
by trudności we wzajemnych sto­
sunkach zostały w najkrótszym cza­
sie usunięte. SpraAva stawek cel­
nych na konferencji nie była poru­
szana, gdyż spraw a ta  jest zbyt po­
ważna i skomplikoAvana, aby można 
ją  było załatwić av t a k  krótkim cza­
sie! Zostanie ona przekazana dele­
gacji polskiej, prowadzącej rokowa­
nia o zawarcie trak ta tu  handloAve- 
go polsko - angielskiego w Londy­
nie.

Dziś w godzinach rannych i przed 
południowych odbyła się ostatnia 
ną terenie Łodzi konferencja z de­
legacją angielską, która zakończyła 
się podpisaniem współiiegi proto­
kółu. .

Z a k a z ' w y W o z u  o ro -m
WARSZAWA, 25. JO. (wł.) Dru­

gi wiceminister sprarv wojskoAvycb 
i szef adm inistracji arm ji wydał za 
kaz wywozu b ro n i i ńiaterjałów avo- 

■ jennych do Boliwji i ParagAvaju.

Katastrofa w kopalni 
siarki

; NOWY JO RK , 25. 10. PAT.. W 
kopalni siarki w Perticala, av po­
bliżu Pessaro zawaliła się sztolnia, 
przyczeih w gruzach znalazło śmierć 
trzech robotników i dozorca. Kilku 
innych robotników odniosło rany.

Letnicv angielscy -  Scott i Black w p:.,-locie Anglją — A ustral ja  
zdobyli rekord. Rekordem swego rodzaj,, jest' niewątpliwie reprodu- 
kówaoo prw a nas zdjęcie: moment powitania obu lotników na lotni- 
Mku w Slelbourn w A ustralji przez funda.ora nagrody za przelot w 
sumie Aft tvs. funtów, sir Macphersona Robertsona. Zdjęcie to «t©~ 

- "  titó-łe' do F-urójjy' dre^r

Rekord Walasiewiczówny
TOKIO, 25.10. Stanisława Wa; 

lasiewiczówna ustanowiła wczoraj 
nowy rekord świata, tym razem na 
dystansie 250 ,metrów przebiega­
jąc go w 32.3. Pobiła ona w ten spo 
sób rekord Angielski Edwards, usta 
nowiony czasem 33.4 w Goetebor- 
gu.



Panna młoda bez rąk I nóg
na kobiercu śiubnym

OLBRZYMI ARSENAŁ HITLEROW ­
SKI POD LINZEM WYKRYŁA POLI 

CJA AUSTRJACKA.
WIEDEŃ, 25.10. Władze bezpieczeń. 

stwa wykryty w miejscowości Penning 
berg koło Linzu ogromny skład mater- 
jałów wybuchowych i broni. Mianowi­
cie 80 klg. ekrazytu i dynamonu, 48 gra 
uatów ręcznych, wielka iłośó pistole­
tów maszynowych i pistoletów systemu 
W altera. Skład, który mógłby wysa­
dzić całą dzielnicę miasta, należał do 
trzech braci Kaufmann, zagorzałych 
narodowych socjalistów.

Dwuch z nich uciekło do Niemiec, 
trzeci urzędnik kolejowy został aresz­
towany i oskarżony o zbrodnię prze­
chowywania m aterjałów wybucho­
wych, za co, jak wiadomo, grozi kara 
śmierci.

PRO JEK T TRZECH L IN IJ LOTNI­
CZYCH NAOKOŁO ŚWIATA. PO D .

RÓŻ TRWAŁABY 8 DNI
NOW;Y JORK, 25.10. Wielkie zagra 

niem e . towarzystwa lotnioze planują 
zaprowadzenie dwuch łin ij lotniczych 
dookoła świata, przyczem aparaty  od 
bywałyby te drogę w ośmiu dniach. Ko 
m unikaeja miałaby zostać podjęta w le 
cie przyszłego roku.
Towarzystwo „Panamerican Airways4* 

rozporządzające samolotami 32-osobowo 
mi, zorganizuje lin je z Nowego Jorku  
do Europy przez W yspy Bermimds i 
Azory do Poitsmouth, skąd następnie 
inne towarzystwo lotnicze obejmuje 
zorganizowanie dalszego lotu przez Eu 
rope do Azji.

„British Im perial Airways** obejmu 
je lin je  w kierunku przeciwnym, a  mia 
nowicie z Cork w Irland ji do Saint John 
w Nowej Funlandji, a stąd pizez Ka- 
naidę do San Francisco Planowana 
jest również łin ja przez Alaskę do Pe 
Uopawłowska w Syberji, stąd zaś do 
jakohamy w Japonji. (

Druga linja, prowadząca przez 0- 
ceań Spokojny, wypróbowana ma zo­
stać dopiero przez Lindbergha.

Wkońcu brana jest również w ra ­
chubą trzecia linja, k tóra prowadzić 
ma ze San Francisco przez Honolulu 
również do Jokohamy, przyczem w lo 
eie przez Syberję zaangażowane m ają 
być aparaty  sowieckie i niemieckie.

KATASTROFA TRZECH POLSKICH 
HYDBOPLANW POD PIŁAW Ą.

KRÓLEWIEC, 25.10.
Niekorzystne w iatry zapędziły oneg 

daj trzy polskie wodnopłatowce tak  da 
leko na morze, że w czasie drogi po­
wrotnej zabrakło im benzyny i zmuszo 
ne były wskutek tego wodować na pet 
nem morzu przy bardzo wysokiej fali 
i silnym wietrze południowym.

W czasie wodowania samoloty zo­
stały uszkodzone.

Po godzinie dopiero - przejeżdżające 
kutry rybackie niemiecki i norweski 
zauważyły sygnały alarmowe i pospie 
szyły na pomoc, holując samoloty w. 
stroną Piławy.

Wskutek silnej fali i w iatru jeden 
samolot przewrócił sią i utonął, drugi 
przyholowano do Piławy.

O godz. 1 w nocy inny kuter rybacki 
znalazł na pełnem morzu jeszcze trzeci 
polski woduoplatowiec, który przez 12 
godzin leżał na wodzie i ten samolot 
przyholował do Pilawy. Załoga trzech 
samolotów została uratowana.

19.60(1 URZĘDNIKÓW I  POLIC JA N . 
TÓW JAPOŃSKICH W MANDŻURJI 

PODAŁO SIĘ DO DYMISJI.
MOSKWA, 25,19. Japońscy urzędni­

cy państwowi w Mandżukuo łącznie z 
policją w pełnym składzie podali sią do 
dym isji na znak protestu przeciwko de 
cyzji rządu poddania adm inistracji Man 
dżukuo kontroli japońskiego m inistra 
wojny. Ogółem podało się do dymisji 
10.096 urzędników państwowych.

iW małej miejscowości tui pod 
Paryżem odbyła się w tych dniach 
osobliwa uroczystość ślubna.

Dla wtajemniczonego obserwa­
tora para nowożeńców nie przedsta 
wiała nic nadzwyczajnego. Panem  
młodym był Niemiec,. pochodzący 
z Lipska, nazwiskiem Helmut Star­
ker, okazały młodzieniec, panną 
młodą Węgierka z pięciu Kościo­
łów, nazwiskiem Anna Koovacs, 
urocza dziewczyna. A jednak ta 
piękna blondynka,'’poruszająca się 
z taką gracją przed ołtarzem, nie 
posiadała ani rąk, ani nóg, lecz tyl­
ko protezy! Była to znana ze swych 
występów w teatrzykach ,,v arietes" 
w różnych krajach Europy „Prin- 
cesse Anuette". Jako świadek urzę­
dował przy uroczystości ślubnej 
znany paryski impresarjo, August 
Tinnel.

Osobliwe koleje losu przechodziła 
ta urocza kaleka,

która' obecnie wstąpiła w związek 
małżeński. Przed 21 laty impresarjo 
August Tinnel podróżował po W ę­
grzech i wówczas wypadło mu pew­
nego razu wysiąść na dworcu w 
miejscowości Pięciokościoiy. Gdy 
Tinnel czekał na następny pociąg, 
wpadła mu w oczy pewna wieś­
niaczka, trzymająca na rękach uro­
cze dziecko o złotych lokach i wiel­
kich czarnych oczach. Zachwycony 
urodą, dziecka, Tinnel podszedł do 
matki i ze zdumieniem zauważył, 
dziewczynka' nio posiadała ani rąk, 
ani nóg.

Paryżanin, wzruszony tern ka­
lectwem, zaczął rozmawiać z matką 
nieszczęśliwego dziecka, ’ która opo­
wiedziała mu; iż mała Anuszka 
przyszła już na1 świat z  tern kalec­
twem^ co jest dlą,!niej.©iągłą troską,
i utrapieniem.-- - < "  <• 1: ' „ 1

Współczujący Francuz, w któ­
rym w owej chwili odezwał się czło­
w iek  interesu, zapytał płaczącą mat 
kę, czy nie chciałaby mu 

sprzedać dziecka 
zapewniając, że nie stanie się mu 
żadna krzywda. . . . .

Zalewając się łzami, w ieśn iaczka; 
oo'rzuciła zrazu tę ofertę, po namy­
śle jednak zgodziła się na transak­
cję. Sprytny Francuz wypłacił jej 
za dziecko 800 koron i zobowiązał 
się zapłacić dalsze 500 koron w 
dniu, w którym, dziewczynka ukoń­
czy 12 lat.

W ten sposób mała „Anuszka" 
przeszła pod opiekę Augusta Tin- 
nela i pojechała wraz z nim do P a­
ryża. Francuz zaadoptował dziew­
czynkę,, która z „Anuszki" została 
„Nichette", zajął się nią. serdecznie 
i dał jej doskonałe wychowanie.

Gdy mała kaleka wyrosła na pię 
kną dziewczynę, August Tinnel za­
pewnił jej „engagement" w amery­
kańskim cyrku Barnum Baile.y, w  
którym piękna Nickette zaczęła w y  
stępować jako „cudowne dziewczę 
bez rąk i nóg". Z owym to cyrkiem  
wędrowała piękna kaleka

zakochał się w niej ńa śmierć i ży­
cie młody Helmut Starker i po 
upływie paru dni od pierwszego zo­
baczenia jej, poprosił o jej rękę. 
Piękna Anna, u której odrazu zro­
dził się również1 szczery sentyment 
do rozkochanego W niej niemca — 
przyjęła oświadczyny.

Lecz wówczas wysunęła się 
nieoczekiwana przeszkoda.

Oto impresario Tinnel sprzeciwił 
się stanowczo małżeństwu swej 
przybranej -córki i jak najprędzej 
wywiózł ją z Lipska.

Zakochany młody niemiec nie 
dał się tern jednak odstraszyć. Po­
jechał za Tinnelem i  za czarującą 
Anną i jeździł za nimi do każdego 
miasta, w którem występowała 
„Princesse Annette". Równocześnie 
myśląc o przyszłości, Helmut Star­
ker zaczął kształcić się w śpiewie, 
aby móc występować jako partner 
swej ukochanej.

Zwyciężony tą stałością uczuć 
Starkera i łzami Anny — impresa­
rjo zgodził się wreszcie na to, aby 
Helmut Starker występował wespół 
z „Princesse Annette". Gdy doszło 
to do skutku, duety młodej, zako­
chanej w  sobie pary miał tak wiel­
kie powodzenie u publiczność:, że 
Tinnel zaangażował zupełnie for­

malnie Starkera, zaznaczając jed­
nak prźytem, że nie zgodzi się ni­
gdy na jego małżeństwo z Nichetta.

Gdy przed paru tygodniami mło 
da para występowała w Genewie, 
pojawiła się pewnego pięknego po­
ranka : > ;

policja w pokoju hotelowym  
i aresztowała Tinneła. Jakiś bo­
wiem anonimowy donos oskarżał 
Tinneła o dopuszczenie się przezeń 
gwałtu na przybranej córce. Star­
ker i Anna Kovacs zawezwani zo­
stali na świadków i zeznali, że o- 
skarżenie odpowiada prawdzie. 
Impresarjo Tinnel wypierał się 
wszelkiej wksy. Na jego żądanie 
poddano Annę badaniu lekarskie­
mu, które wykazało wszelką bezpod 
s tawn ość anonimowego donosu. Tin  
nela wypuszczono na wolność, aresz 
towano zaś Annę i Helmuta. Oboje 
przyznali się wówczas ze skruchą, 
że oskarżyli bezpodstawnie Tinneła, 
chcąc w ten sposób usunąć przesz­
kodę, stojącą na drodze do ich' 
szczęścia.

Tinnel udzielił wreszcie zgody 
na małżeństwo swej przybranej 
córki. W następstwie tego odbył się 
właśnie obecnie ślub „cudownego 
dziewczęcia bez rąk i nóg" z wybra­
nym jej serca.

Piccardowie ratowali sią 
na spadochronach

NOWY JORK, 25. 10. Z Oadixu

n ym  ptof. .Tana PićAłrda 1  jtegó ’źO‘:' 
ny. • •' 1 ^

T ak wynika z opowiadań małżeń 
skiej pary ;,stratosferycznej", stra- 
tostat „Ascension" osiągnął po 7 
godzinach lotu wysokość około 16 
tys. metrów, przyczem znajdował 
się w odległości przeszło 300 km. od 
miejsca startu. Od tej chwili balon, 
mimo zrzucenia prawie całego ̂ bala­
stu, nie wznosił się dalej w górę, a 
przeciwnie, począł opadać, przy­
czem szybkość opadania z każdą mi 
nutą wzrastała w  zastraszającym  
stopniu. Gdy balon znajdował się 
na wysokości około 2000 metrów 
nad ziemią, Piccardowie postanowi­
li wyskoczyć na spadochronie, al­
bowiem katastrofa zdawała się być 
nieunikniona. Skok się udał i oby­

dwoje wylądowali bez szwanku w 
okolicy lesistej pod Oadixem.; Stra- 
toei^k,.pozbawiony wwzaegocpM&e- 
rę„ pyze^dłużązy czas utezymywał, 
się; jeszcze w  powietrzu, poczem 
jednak ze znaczną szybkością po­
czął opadać na nowo, a znalazłszy 
się blisko, ziemi, zawadził o wierz­
chołek drzewa, co spowodowało roz­
darcie powłoki balonu.

Wskutek wstrząsu, gondola oder 
wała się od balonu i spadła na zie­
mię.

Na szczęście jednak — jak stwier 
dził prof. Piccard — większa część 
instrumentów pokładowych nie zo­
stała wskutek upadku uszkodzona. 
W .rozmowie z dziennikarzami prof. 
Piccard oświadczył, że mimo osiąg­
nięcia stosunkowo małej wysokości, 
jest z wyników lotu naogół zadowo­
lony. . , . ...........

Zamach na Goeringa i Goebbelsa
LONDYN, 25. 10. „Daily Herald" 

donosi, że w  ostatnich dniach doko­
nane miały zostać zamachy na życie 
premjera Goeringa i Goebbelsa.

Wiadomości o tych zamachach' 
trzymane, były w  tajemnicy.

Pismo to donosi, że według dal­

szych pogłosek słychać, iż do_ Goe­
ringa strzelać miał jeden z bliskich’ 
krewnych zabitego gen. Schleichera

W przebiegu zamachu na p. Goe 
bbelsa została rzekomo zraniona je­
go żona.

przez dziewięć lat po rozmaitych 
krajach Ameryki i Europy.

Gdy cyrk został rozwiązany, Au  
gust Tinnel postanowił na własną 
rękę eksploatować nadal kalectwo 
swej przybranej córki i nadawszy 
jej miano „Princesse Anette", za­
czął podróżować z . nią na własny  
rachunek po Europie.

„Princesse Anette" zdobywała 
wszędzie duże sukcesy. Umiała ona 
posługiwać się swemi protezami 
tak zręcznie, że z trudnością można 
było zauważyć jej kalectwo. Miłym  
głosem śpiewała przytem różne pio­
senki w  językach francuskim, an­
gielskim, niemieckim i włoskim.

Pewnego dnia impresario pary­
ski wraz ze swoją, przybraną córką 
przybył do Lipska, gdzie „Princes- 
se Anette" — jak wszędzie zresztą 
—.zdobyła wielki sukces. Tam to

Zamordował okrutnie teściową
RÓWNE, 25.10. Bojkowski Bazyli, 

mieszkaniec przedmieścia Krzemieńca, 
pojął za żonę M arje Sylwestruk, córką 
zamożnej gospodyni. Żona wniosła do 
gospodarstwa cztery dziesięciny ziemi, 
a Bazyli dal inwentarz żywy i martwy. 
Młodzi zamieszkali z teściową.

Dobre zraza stosunki wkrótce się po 
psuły. Między teściową a Bazyłim poezę 
ly  się swary na tle majątkowem. Bazy 
Ii zaczął bić teściową i żoną. Razu pe 
wnego wyraził się do teściowej: „bu­
dę z wami kruteńko*4.

Sąsicdzi wiedzieli dobrze o całym 
sporze w domu Bojkowskich i byli 
częffto świadkami awantur. Pewnego ran  
ka Bojkowski wyjechał furą w niezna 
nym kierunku. W domu zapanowała kon 
sternacja. Żona i teściowa zaczęły poszu 
kiwać Bojkowskiego. Dom Bojkowskich 
opustoszał, a sąsiedzi byli przekonani,

że nikogo tam niema. Tern bardziej byt 
zdziwiony sąsiad Fillmon Maliszewioz,^ 
gdy posłyszał dochodzące z domu Boj 
kowskich urywane jęki, które umilkły 
wkrótce.

Trochę później druga sąsiadka. Ani 
sja, udała się do domu Bojkowskich, by 
zmienić pieniądze. Tu oczom jej przed 
stawił się straszny widok. Na ziemi lo 
żała m artw a Agafja Syłwestrukowa. 
Sąsiadka rozpoczęta alarm. Podejrze­
nie padło na Bojkowskiego. Znaleziono 
go w sąsiedniej wsi. Zrazu nie przyz 
nawał się do popełnionego czynu, zbyt 
jednak znane były jego bójki z teściową. 
Bojkowski zamordował teściową w 
zwierzęcy sposób. Jak  stwierdziły oglę 
dżiny, złamał on teściowej 11 żeber 
przy pomocy tłuczka. Bojkowskiego za 
aresztowano. Wypadek we wsi wywo­
łał wielkie wrażenie.
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za bezinteresowne zaopiekowanie się Ojcem naszvm s p. Stani* 
etawero Zadarą w czasie jego choroby SKŁADAM Y tą drogą 
SERDECZNE „BÓG Z A P Ł A Ć ’5.
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W szystkim  Tym, którzy oddali ostatnią posługę ukochanemu* 

Ojcu naszemu

1  p. Stanisławowi Zadarze
za tak liczny odział w  pogrzebie,, ektkdamy staropolskie 
Z apłać”.

   ------------

Nowa droga walki z bezrobociem
l v • i K, Jnho ii oł-nropizoici

Bezrobocie jest napewnp najbar­
dziej katastrofalną plagą, jaką spro 
wadził na świat kryzys ekonomicz­
ny. Nie mówiąc już o stronie spo­
łeczne* tego zjawiska — o dziesiąt­
kach miljonów ludzi, pozbawionych 
środków do życia — należy stwier­
dzić, że rozwój bezrobocia stanowi 
najistotniejszą przyczynę triidności 
budżetowych i monetarnych.

Zapimogi dla bezrobotnych znisz 
czyły budżet niemiecki, zachwiały 
równowagę skarbu angielskiego i 
zdezorganizowały finanse publiczne 
Stanów Zjednoczonych. Jeżeli w 
raptownym skrócie myślowym po­
łączymy końce łańcucha przyczyn i 
skutków, to dojrzymy w punkcie 
wyjścia trzy kraje, w których bez­
robocie przybrało rozmiary klęski 
społecznej: Niemcy. Anglję, Stany 
Zjednoczone, w punkcie zaś dojścia 
— trzy systemy monetarne załama­
ne: markę można zaledwie nazwaó 
walutą funt został zdewaluowany 
o 40 proc., dolar wiedzie niepewną 
egzystencję i niewiadomo na jakim 
parytecie ostatecznie się usiali.

Te rezultaty zmieniły do gruntu 
metodykę walki z kryzysem.

W czasach przedkryzysowyeh i 
w pierwszym okresie kryzysu, za­
gadnienie bezrobocia przedstawiało 
się całkiem prosto. Teoretycy poli­
tyki spolecznej-wycbodzili z- założe­
nia. że jednostka m a prawo do: 
utrzymania. Państwo zaś ma obo­
wiązek u trzyma nie to zapewnić. 
Walka z bezrobociem włączona zo­
stała do systemu ubezpieczeń spo­
łecznych.

Ale potem się okazało, że ten 
system, odpowiadający Swym ce­
lom. kiedy bezrobocie nosi charak­
ter wypadkowy, analogiczny do 
choroby lub utraty zdolności do pra 
cy, zawodzi na całej linji, gdy hez- 

‘ robocie wyszło poza granice „wy­
padków “. a stało się zjawiskiem 
społeczuem. Załamała się proporcja 
między tymi, którzy plącą składki, 
a tym i którzy otrzymują zapomogi. 
Przez masowy i przewlekły charak­
ter bezrobocia zwęziła się podstawa 
finansowa całej akcji. Z pomocą 
musiało pośpieszyć państwo, bo pra 
eujący nie mogli utrzymać pozba­
wionych pracy.

W miarę ujawniania się wadli­
wości tego 'systemu, w miarę, jak 
okazywały się jego negatywne skut 
ki w dziedzinie wychowawczo-spo- 
łecznej — zaczął kształtować się in­
ny pogląd na, metody walki z, bez­
robociem Wysunięto hasło: praca 
zamiast, wysiłku; nie upokarzająca 
filantropja. lecz celowe zatrudnie­
nie be .robotnego.

sza centralna instytucja walki z bez 
robociom, są z natury rzeczy ogra 
niczone. Oczywiście, mowy być nie 
może. by w ramach tego budżetu 
całkowita ilość bezrobotnych w Pol 
see mogła znaleźć pracę i zarobki.

Ale jeżeli nie można dostarczyć 
pracy tym wszystkim, którzy jej 
szukają, to należy dążyć do tego, 
by ją  otrzymała możliwie najwięk 
sza ich ilość. Zgodnie z intencjami 
twórców dekretu z dnia 19 paździor 
nikaj.934 roku., celem dążeń polity­
ki funduszu pracy będzie osiągnię 
cie maksymalnego efektu społeczne 
go, zatrudnienie przy robotach in­
westycyjnych największej ilości lu 
dzi z usunięciem na drugi plan 
wszelkich celów ubocznych, a więc 
t. z-w. rentowności robót, w której 
długo — i najniesłuszniej w świę­
cie — upatrywano kryterjum dla 
oceny społeczno-gospodarczych in- 
westycyj.

Linję polityczną funduszu pra­
cy wyznaczają dw7a momenty. Je 
dnym jest konieczność dostarczenia 
pracy możliwie jaknajwiększej ilo­
ści ludzi, drugim — konieczność rvy 
konsnania robót, które przez inicja­
tywę prywatną nie będą wykonane 
nigdy, bo indywidual. inwestytoro- 
wi nie dają możności wycofania 
włożonych kapitałów, choć opłaca 
ja sic stokrotnie gospodarstwu na- 
lódOilMm. . Roboty bćY—kHudąwa. 
dróg, regulowanie i uspławnianie 
rzek, wykopywanie kanałów, mel- 
joracja gruntów — mają jako naji­
stotniejszy7 element swych kosztow

pracę ludzką, i stwarzają możność 
nierównie większego zatrudnienia 
robotników, aniżeli inwestycje „ren 
towne* .pod względem gospodarczc- 
prywatnym.

Ostatnia powoda okazała, yak 
boleśnie upośledzony jest kraj nasz 
pod względem tych najprostszych, 
najprymitywniejszych zdobyczy 
pracy ludzkiej. W porównaniu z 
krajami zachodniej Europy jeste­
śmy biedni i cofnięci o całe dziesiąt 
ki lat Istnieją tam narzędzia pracy 
już oddawna zamortyzowane, dzie­
dzictwo przesz, pokoleń otrzymane 
przez pokolenia obecne. Uregulowa­
ne rzeki Niemiec, Angłji, Francji, 
olbrzymia sieć kanałów i dróg zmel 
joroAvane przez dziesiątki lat zie­
mie — czyż wszystko to nie są na­
rzędzia, które pozwalają ludziom 
tamtych krajów pracować łatwiej i 
wydatniej i przy tym samym wysil 
ku wwtwarzać więcej. Nasze dzie- 
dzictrvo jest nad wyraz ubogie. 
Techniczne warunki naszej pracy 
są znacznie gorsze. Musimy to 
wszystko nadrobić, jeżeli w wyści 
gu gospodarczym narodów chcemy 
naszym konkurentom zwycięsko sta 
A A - ia ć  czoła.

Stworzenie ośrodka seentralizo 
wanyeh dyspozyeyj w walce z bezro 
boeiem napawa ufnością, że nasze 
AAuekoyn zaniedbania w dziedzinie 
gospodax*czo-inweHtycyjnej * zosta­
ną częściowo bo/łaj wyrównane, a 
nasze upośledzenie wobec innych 
krajów — usunięte.

Br. J. W EN BEL
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Nauczycielstwo w pracy dla

Te nowe tendencje zwyciężyły 
również i w Polsce. — Wyra* 
zem tego zwycięstwa jest decyzja 
rady ministrów o połączeniu fundu 
szu bezrobocia z fc unduszem pracy, 
a raczej o przekazaniu funduszowi 
pracy zakresu działania funduszu 
1 ezrobocia .

Fundusz pracy powstał w roku 
ubiegłym, jako wyraz dążności do 
przerzucenia walki z bezrobociem 
na roboty publiczne. W pierwszym 
okresie - okresie z natury rzeczy 
eksperymentalnym — dawne stano 
wisko filantropijne nie mogło być 
odrazo całkowicie przezwyciężone 
i pon. >c doraźna objęła znaczną 
część .-.umy wydatków, bo aż 27 proc 
Należy s i ę  spodziewać, że aa nowej 

w-ć : • ii funduszu pracy, dy 
,p r0p. reje te będą stopniowo wy- 
> ównaue, a praca wyruguje zasiłki, 

środki, iakiemi rozporządzą na

W dniu 2 października b. r. de­
legacja, związku nauczycielstwa poi 
skiego złożyła p. premjerowi i mi- 
n i s t r o A V i  W. E. i O. P. propozycje 
współpracy związku w dziale two­
rzenia oświaty w Polsce.

Legitymacją upoAvażniającą do 
powyższego kroku stały się posta­
nowienia statutowe i dotychczaso­
we wysiłki nauczycielstwa w jego 
pracy organizacyjnej, społeczno - 
obywatelskiej.

Jeżeli spojrzymy obiektywnie 
na rozległy zakres prac jakie na 
podstawie dobrowolnie na siebie 
przyjętych oboAviązków zostały do­
konane z incjatywy związku a v  za­
kresie podniesienia wartości zawo­
du i stanoAviska społecznego nauczy 
cielstwa, w zakresie rozwoju pol­
skiej myśli wychowawczej, udosko­
nalenia środkÓAV i pogłębienia me­
tod nauczania, a wreszcie, jeżeli 
zrobimy' sumienny bilans wysiłków 
w kieiunku kształtowania współży­
cia obywateli w państwie, podno­
szenia ich wyrobienia społecznego, 
a przez to kultury ogólnej i gospo­
darczej państwa — to stwierdzić 
musimy, że stać się to mogło w chi- 
żej mierze dzięki zwartości grupo­
wej nauczycielstwa, skupionego w 
związku nauczycielstwa polskiego.

Zakrojona na miarę wielkich hi­
storycznych reform, reform a ustro­
ju szkolnictwa znalazła w nauczy­
cielstwie wykonawców, którzy mia­
rą nadludzkich wysiłków tworzą 
zręby dla stworzenia nowego oby­
watela xv państwie.

7 trzeba umieć patrzeć, i trzeba 
umieć przewidywać., aby ocenić 
ten wielki zapał przerzucenie
wszelkich sił na szalę wielkich xvy- 
siłkćw. którym na imię jutro Pol­
ski.

W zawrotnem tempie dzisiejsze­
go życia przy zxvyczaili śniy się wi­
dzieć rzeczy, które swem efektem  
choćby doraźnem oszałamiają nas 
sxvoją. Avyrazistością, czy też błysko- 
tliwością. — Przyzwyczailiśmy się 
przypisywać Avyniki wszelkich zma 
gań, jednostkom, a niejednokrotnie 
grupom jednostek, które w swem 
zakłamaniu pod płaszczykiem rze­
komego dobra zbiorowego uprawia- 

"  ‘ ‘ '  sobisŁ -Łją zwykłą grę interesów osobistych, 
czy też zaspołowych.

Jakżeż odbiega od tego mrów­
cza, zakrojona na długie lata praca 
wychowawcza, oświatowa, gospo­
darcza nauczycielstwa. W  zdrowym 
ruchu reprezentacji nauczycielstwa, 
znaleźć możemy istotny zadatek 
podniesienia wartości moralnej spo- 
łećzeństAva.

Deklaracją, współpracy związku 
nauczycielstwa polskiego posiądą te 
odważne, na zdrowych zasadach 
oparte założenia, nie cofa się przed 
odpowiedzialnością za stan oświaty 
w przyszłości, o ile głos reprezen­
tacji zawodu nauczycielskiego nie 
będzie przyslowiowem głosem wo­
łającego na puszczy, o ile trafna i 
zgodna z rzeczywistością opinja 
reprezentacji znajdzie zarówno^ wia 
ię. jak i odpowiednie zrozumienie 
u czynników decydujących.

Nauczycielstwo chce tworzyć o- 
ŚAviatę w7 Polsce i nie cofa się od 
AvspółodpoAviedzialnośei za jej stan 
w przyszłości.

Chce jednak, aby w dziale two­
rzenia tej oświaty, ci którzy biorą 
bezpośredni, a a ielki ciężar ,]ej reali­
zacji mieli • możność Inicjatywy. 
Aviuo-’k-ow ania. opinjoxvania.

Słuszne to prawo zdobył- zwią­
zek swoją długoletnią pracą dta- 
dobra państwa i okwiaty, orflS ew-e-

imi założeniami ideowemi, na pier­
wszym planie których są wysiłki 
źródłem których jest wielki czyn i 
wielkie wysiłki Twórcy i Budow­
niczego państwa, polskiego.

Zdobyta już niepodległość wy­
maga wielkich ofiar w dziale two­
rzenia nowych wartości, przebudo­
wy organizmu społecznego, gospo­
darczego państwa.

W  tej pracy nad zdobyciem nie­
podległości gospodarczej państwa, 
nad stworzeniem do nowych warun­
ków przystosowanego obywatela w 
państwie, aa pierwszym szerego 
kroczy nauczyciel — wychowawca, 
któremu przyznając pełne obywa­
telstwo dostarczymy nowych sil 
przyśpieszając tern samem realiza­
cję wielkiego procesu zmian sto­
sunków w Polsce.

Józef Kwiatkowski
,. .. . _— - o -------< • ■ ' j1

I fc w sp o m n ień  h ta to ry c im rch

Polska w walkach 
o wolność Węgier
Faktem jest! historycznym, że nie- 

tylko i odeń. ale 1 Ostrzychom, dzisiej
sza stolica prymasa Wągier, zawdzięcza 
naszemu królowi Sobieskiemu swe wy­
zwolenie i  p o i jarzma tureckiego, pod 
którcm len gród jęczał około USC lal.

Było to w r. 1683 po wepanialcm zwy 
ciąstwie oręża polskiego pod Wiedniem 
kiedy to król Jan III chcąc być wier­
nym swojej przysiędze, że do ostatka 
walczyć będzie * wrogami chrześcijań­
stwa — ruszył na Węgry, aby nadal 
ścigać, nieprzyjaciela. Trzeba byl© wte­
dy maszerować z wojskiem na Parka­
my, gdzie turey na nowo .połączyli swe 
siły . Widząc nadciągających rycerzy 
polskich, turey postanowili cofnąć sic 
i na zamku w Ostrzychom hi szukać 
schronienia.

Nad Dunajem nastąpiła straszna 
rzeź. Z uciekających największa ilość 
z g in ę ła  w Dunaju. Zaledwie siedmiu­
set turkom udał© sic dotrzeć do Ostrzy 
chomu, 8008 trupów tureckich i 38Cł 
jeńców zaświadczyło o świetnem zwy* 
elestwiie Sobieskiego pod Parkanami. 
Ale trzeba było także i zdobyć zamek 
w ©strzyehomiu,w którym się schronili 
turey. Bezzwłocznie przystąpiono więc 
de oblężenia. W noey z 26 na 21 paź­
dziernika turey wysłali posłów, oświad 
czając gotowość oddania twierdzy, pod 
warunkiem wolnego odwrotu. Ubliża­
jąca się zima zmusiła też Sobieskiego 
do przyjęcia tej propozycji tureckiej.

Węgrzy pamiętają do dziś dnia to 
pamiętne zdarzenie ze swoich dziejów. 
Dowodem tego stały sic chociażby n- 
roczyritośei jubileuszowe km czci ów. 
Emeryka- jednego z patronów Węgier, 
odbyte w r. 193(1. Wtedy to miast© ©- 
strzyc-hom uwieczniło wdzięczność swo­
ją do niezapomnianego króla naszego 
Jana Tli, umieszczając wśród uroczysto 
śei jubileuszowych tablice pamiątko­
wą na. p r a s t a r y c h  morach zamku z na­
pisem opiewającym czyn Sobieskiego, 
nazwanego słusznie ..lwem połnoey«. 
Uroczystość ta był» zarazem nowem 
zamanifestowaniem przyjaźni polsko 
węgierskiej.
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HI
Onegdaj w gmachu ratusza, ze­

brało się ponad 120 osób, które sta­
wiły Gę celem wzięcia udziału w 
zebraniu organizacyjnem towarzy­
stwa higienicznego w Sosnowcu.

Zagajając zebranie w imieniu 
związku lekarzy Zagłębia Dąbrow­
skiego — prezes tej organizacji — 
dr. A. Osiński, gorąco powitał obec­
nych przedstawicieli, władz, organi 
zacyj i uczestników, którzy przez 
naprawdę liczne przybycie zadoku­
mentowali, iż inicjatywa, podjęta 
przez związek lekarzy, celem powo­
łania do życia towarzystwa higie­
nicznego znalazła żywy oddźwięk.

Dowiadujemy się z ust p. dr. 0- 
sińskiego, że przed czterema laty 
w łonie związku lekarzy obwodu Za 
głębia Dąbrowskiego została utwo­
rzona sekcja lekarzy higienistów. 
Zakres czynności w tej sekcji, czy­
sto praktyczny, zespolił wszystkich 
członków związku, pracujących za­
wodowo w sanitarjacie Zagłębia Dą 
browskiego oraz zastęp starszych le­
karzy, którzy w różnych organiza­
cjach społecznych tkwią od szere­
gu lat, stając zawsze w roli straż­
ników zdrowia-

Rezultatem praktycznym tej pra 
cy po licznych zebraniach, dysku­
sjach było opracowanie przepisów 
i regulaminu sanitarno - porządko­
wego dla miast., przystosowanego 
do warunków i potrzeb Zagłębia Dą 
browskiego. Przepisy te — w posta­
ci regulaminu sanitarno - porząd­
kowego zostały z drobnemi popraw­
kami przyjęte przez miasto Sosno­
wiec i posiane do władz wojewódz­
kich do zatwierdzenia.

Prócz pracy tej ściśle lokalnej 
— członkowie sekcji brali żywy u- 
dział w zjazdach higjenistów miast 
i wsi, w Gdyni w r. 1931 i w Po­
znaniu w r. 1933, wnosząc do dysku 
sji w tematach poruszanych na zja­
zdach wiele cennych uwag i wska­
zówek - - przy każdej okazji mająo 
na uwadze potrzeby Zagłębia.

Z pośród opracowanych — dwa. 
wnioski przyjęte na zjazdach mają 
szczególnie duże znaczenie dla Za­
głębia: wniosek o podjęcie pracy do 
walki z zadymianiem miast (skut­
kiem tego było powołanie specjal­
nej komisji do opracowania odpo­
wiedniej ustawy, której nasze u- 
stawodawstwo nie ma) i wniosek o 
konieczności zbudowania oczyszczał 
ni dla wód i ścieków Zagłębia Dą­
browskiego (wobec trudności finan­
sowych, w jakich znajdują się na­
sze miasta —. przyjęto, że pracę tę 
wykonać winien bezpośrednio fun­
dusz pracy z własnych sum).

Ale, jak podał dr. Osiński,_ wy­
niki pracy w dziedzinie podniesie­
nia stanu’ higjenicznego naszych o- 
siedli, pomimo wielkiego nakłady 
— nie zadowolaly członków sekcji 
higienicznej. Wyniki tej pracy by­
ły niewspółmiernie małe w stosun­
ku do włożonego wysiłku, który, jak 
to stwierdził dr. Osiński, nosił czę­
sto chaiakter wielkiej ofiarności — 
wprost samozaparcia i wielkiego 
poświęcenia dla spraw zdrowotno­
ści publicznej. Głowiono się też, jak 
poinformować zebranych przez 
związek lekarzy — nad przyczyna­
mi tego zjawiska i musiano przyjść 
do przekonania, że najwyższy na­
wet poziom wiedzy i pracy sanitar- 
jatu i jednostek nie pozwoli na o- 
siągnięcie należytego wyniku w 
dziedzinie zdrowotności — praca ta 
pójdzie na marne, lub w najlepszym 
razie dać może bardzo nikłe wyni­
ki, jeśli społeczeństwo w masie swo­
jej nie osiągnie wysokiej kultury 
higjemcznej. Ta świadomość skło­
niła związek lekarzy do zainicjowa­
nia i powołania do „życia towarzy­
stwa higjenicznego.

Wreszcie, jak porfs? Osiński

— pobudką, była i inna okoliczność.
W pracy organizacyjnej, by o- 

siągnąć należyte wyniki, dążyć na­
leży, by jaknajurniejsze różnice ist­
niały pomiędzy miodem i starszem 
pokoleniem. Nowe formy wychowa­
nia w szkole — przystosowanie udo 
dzieży do praktycznego życia — nie 
może dać wyników dodatnich, gdy 
rozpiętość między dążeniami szko­
ły a rzeczywistością życiową będzie 
zbyt wielka, bowiem to, co zaszcze­
pi szkoła zrujnować może zły przy­
kład życiowy.

Wiadomo, jak wielką. uwagę, 
zwraca obecnie szkoła na zdrowot­
ność, na. podniesienie kultury fizycz 
nej. Jeśli mamy w wyniku tego o- 
siągnąc zdrowie, należyty rozwój fi 
zyczny i podniesienie rasy —musi­
my — mówi dr. Osiński — współ­
działać ze szkołą w dziedzinie pod­
niesienia ogólnych warunków zdro­
wotnych. Nie możemy tolerować 
tak wybitnego kontrastu między 
tem, co wszczepi szkoła a tem z 
czem spotykamy się w życiu.

I  ta okoliczność sprawia, że win­
niśmy dążyć do podniesienia ogól­
nej kultury higjenicznej jaknajszer 
szych warstw ludności. Kierując się 
temi przesłankami, na zakończenie 
swego przemówienia, prezes związ­
ku lekarzy zwrócił się z apelem do 
szerokich warstw społeczeństwa i 
do inteligencji pracującej o podjęcie

wspólnie ze związkiem akcji ku o- 
siągnięciu poprawy na polu zdro­
wotności publicznej.

Po tem przemówieniu — zebra­
ni do prezydjum zaprosili: księdza 
kanonika Fr. Raczyńskiego, inży­
niera Pawłowskiego i dr. Molickie- 
go, który następnie w krótkich sło­
wach streścił cele i zadania towa­
rzystwa higjenicznego.

W dyskusji zabierali głos p p : 
dr. Budzyński, dr. Weinzieher, pre­
zes sądu okręgowego M. Zbrowski, 
poczem zebrani uchwalili składkę 
miesięczną, jako minimum 25 gro­
szy i wybrali tymczasowy zarząd 
w następującym składzie: prezes — 
Zbrowski M., inż. Bereszko, poseł 
Konieczko, komisarz Almstaedt, dr. 
Blinstrub, dr. Budzyński, M. Ko­
nieczna, p. H. Mamelokowa, dyr. 
Zilling'sr, prokurator E. Salak, dr. 
Molickh dr. Kotarski, sędzia Ga­
wroński, p. Krajewska, p. Likier- 
nikówna, p. Jagiołłowicz Marceli, 
p. Mroczkiewicz, dr. Rajssowa i dr. 
Zahorski oraz przedstawicieli^ pra­
sy, cechów piekarzy, rzeźników i 
stowarzyszenia właścicieli nierucho 
mości, których nazwiska podadzą 
odnośne organizacje.

Do komisji rewizyjnej wybrano: 
dr. Szwarcbartową, p. Gawlińskie­
go i P. Sulikowskiego oraz zastęp­
ców dr. Falińskiego i. p. I. Majew­
skiego.

A Wszystkim, z którymi wypadło mi z zajmowanego stanowi­
ska współpracować, a nie mam możności osobiście, opuszczając 
teren województwa i przechodząc na inne stanowisko służbowe, 
dziękuję tą  drogą za życzliwą współpracę i żegnam.

WACŁAW ZW IRSKI.

Na froncie pracy w Zagłębiu.

Inzib Ewarysta pap 
Jutra: Sabiny 
Wschód słońca: 6.08 
Zachód słońca: 16.12

r a d j o
WARSZAWA.

Piątek, 26 października. .
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze” . 

6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik poran­
ny. 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranna (ply 
ty) 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7 50 Koncert rexlamo 
wy 11.57 Sygnał czasu z Warszawy 
Obsorw. Astr. 12.00 Hejnał z Krafcowa, 
12.03. Wiadomości meteorologiczne. 12.Ua 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12.1U 
Koncert zespołowy. 12.45. Wskazówki 
dla młodych matek. 13.00. Dziennik po 
łudniowy. 13.05. P łyty. 15.30. Wiadomoś 
ci o eksporcie polskim. 15.35. Irzegląd  
giełdowy. 15.45. Muzyka lekka. 16.45. 
Audycja dla chorych. 17.10. Kwintet for 
tepianowy. 17.50. Przegląd wydawnictw
18.00. Kącik dla młodzieży wiejskiej. 
18.10. Życie artystyczne stolicy. 18.15. 
Pieśni polskie. 18.45. Życie i  obyczaje 
zwierząt. 19.00. P łyty. 19.20. Pogadanka 
aktualna. 19.30. Muzyka lekka 19.40. 
Program na dzień następny. 19.o9. W ia  
domości sportowe. 20.00. Jak spędzie 
święto? 20.05. Pogadanka muzyczna,
20.15. Koncert symfoniczny. W przer­
wie: Dziennik wieczorny. 22.30. Recyta  
cje poezyj. 22.40. Koncert reklamowy.
23.00. Wiadomości meteorologiczne. 23.Ua 
Muzyka taneczna.

KATO WICK 
Piątek, 26 października.

6.45—7.40 Audycja poranna z Marsza 
wy. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy, hejnał z Krakowa. 12.03. 
Triansmisja z Warszawy. 15.30. W iado­
mości o eksporcie polskim. 15.35. Wiav 
domości gospodarcze. 15.45 Muzyka 
lekka. 16.45. Audycja dla chorych.
17.15. K wintet fortepianowy. 17.50. Prze 
gląd wydawnictw. 18.00. Śladami Pawła  
Stalmacha. 18.15. Pieśni polskie. 18.45. 
Odczyt z Warszawy. 19.00. P łyty . 13.20. 
Pogadanka aktualna. 19.30. P łyty . 19-45. 
Program na dzień następny. 19.50. W ia  
domości sportowe. 20.05. Pogadanka mu 
zyezna. 20.15. Transm isja z W arszawy. 
22.40. Koncert reklamowy. 23.00. Wiado 
mości meteorologiczne. 23.05. Skrzynka 
pocztowa.

W bieżącym tygodniu sytuacja 
na rynku pracy w Zagłębiu Dąbrów 
skiem uległa małym zmianom.

Huta Bankowa w Dąbrowie przy 
jęła do pracy 113 robotników.

Przedsiębiorstwo budowlane G. 
Weinzieher w Będzinie przyjęło do 
pracy 43 robotników, w związku z

budową gmachu pocztowego w So­
snowcu.

Fabsyka ehemiczna Radoeha w
Sosnowcu wymówiła pracę 18 robot 
ni kom.

Kop. „Czeiadź“ na Piaskach wy 
mówiła pracę 60 robotnikom.

1 Kiele

Święto 11 listopada w Będzinie.
W Będzinie odbyło się organizacyj­

ne zebranie komitetu obchodu święta  
11 listopada.

Zagaił zebranie prezes Rzeczkowski, 
przewodniczył dr. Kosibowicz. Do ko­
m itetu wykonawczego zostali wybra­
ni: dr. Kosibowicz — przewodniczący, 
insp. Janiczak i dn Einhorn — jako 
wiceprzewodniczący, insp. Kozłowski 
skarbnik, p. Żak — sekretarz, starości­
na Boxowa ks. kanonik Peche, płk. 
Rarogiewiez, major Wittek, dr. Kosibo 
wieżowa, sędzia Zbikowski dr. Bartnik 
dr. Weinzieher, notarjusz Kowalczew- 
ski prez. Bartel, p. Ocioszyńska prez. 
Goc, p. Goldsztajn, p. Lewkowicz p. 
Rubnlicht i red. J. Oskólski — jako 
członkowie.

Przewodniczącym sekcji finansowej

wybrano nacz. Malinowskiego artysty 
czno.propagandowej, prof. Ocioszyński 
technicznej inż. W jntera i  sportowej p. 
Neya.

Do komisji rewizyjnej wybrano: sę 
dziego Kulińskiego, nacz. Słotwińskie- 
go, p. Goldfelda i dr. Murzynowską.

Program święta 11 listopada między 
innemi zapowiada: nabożeństwo, defila 
dę wojska i organizacyj PW. i WE., 
odczyty, akademję wyświetlanie filmu 
propagandowego i t. p.

W przeddzień święta wieczorem od­
będzie się capstrzyk a zw. strzelecki 
urządzi na placu 3 go maja biwak strze 
lecki pray ognisku.

Szczegółowy program opracują posz 
czególne sekcja

OpryszeK postrzelił przechodnia na ulicy w Będzinie
Na ulicy Krakowskiej w Będzi­

nie miała miejsce onegdaj krwawa 
awantura.

Do powracającej do domu póź­
nym wieczorem Marji Marcisz, zam 
w Będzinie, podbiegł jakiś opryszek 
i nic nie mówiąc począł ją  bić. Prze­
chodzący w tym czasie, w towarzy­
stwie kolegów, Józef Kasprzyk, za­
mieszkały przy ul. 1-go maja 37 w 
Będzinie, stanął w obronie kobiety, 
odpychając opryszka,

Qpryssęek w u* ^wra­

caną mu uwagę, aby nie bił kobiety, 
wyjął błyskawicznym ruchem z kie­
szeni rewolwer i strzelił do Kas­
przyka, raniąc go w udo prawej 
nogi.

Do rannego wezwano lekarza, 
który po nałożeniu opatrunku pole­
cił Kasprzyka przewieźć do szpita­
la. powiatowego w Będzinie. Stan je 
go zdrowia jest zadawalniający.

Opryszek w międzyczasie uciekł, 
policja go szuka.

(k) Przygotowania do uroczystości 
ll-g o  listopada w Kielcach. Celem zor­
ganizowania komitetu obchodów naro­
dowych w Kielcach, oraz ustalenia i 
przygotowania w bieżącym roku pro­
gramu uroczystości święte państwowe, 
go w dn. 11 listopada, p. wojewoda zwo­
łuję na dzień 30 bm. zebranie obywatel 
skie.

Zebranie odbędzie się w sali portre 
towej urzędu woj iwódzkiego, punk­
tualnie o godz. 7 wieczorem.

(k) Bodo w Kielcaeh. Eugenjusz 
Bodo mistrz sceny i  ekranu polskie­
go, który świetną grą czaruje tłumy, 
publiczności i jest wszędzie przedmio­
tem owacyjnego przyjęcia wystąpi w 
najbliższych dniach w kinie. „Ozwar 
tak<‘.
Pozatem kino „Czwartak”  wyświetlać 

będzie wkrótce film  polski „Pieśniarz 
W arszawy‘£ z E. Bodo w roli tytułowej.

(k) Tajemnicza dama skradła pier- 
śeionek. Onegdaj do zakładu jubiler.

. skiego Ghaima Szwarca, zam. w Kiel 
each przy ul. Dużej nr. 15, przyszła nie­
znana dama ze złotym pierścionkiem  
prosząc o przerobienie go na dwa pierś 
cdonki.Nieznajoma poprosiła przytem po 
okazanie jej modeli innych pierścion­
ków. Po wybraniu modeli dama zosta­
wiła swój pierścionek i  wyszła, lecz po, 
upływie niespełna 10 minut wróciła i 
zabierając swój pierścionek oświadczy­
ła, że nie opłaca jej się przerobić pierś­
cionka. Po odejściu nieznajomej Szwarc 
stwierdził brak jednego z drogocennych 
pierścionków, który nieznajoma skra­
dła, Policja stwierdziła, że ta sama da 
ma była nieco później w składzie jubi 
lerskim Nuty Sztajnbarga, któremu u- 
siłowała sprzedać skradziony u Szwar 
ca pierścionek. Policja poszukuje ta­
jemniczej damy.
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Dziś, piątek dnia 26 bm. o godz. 20 

i«. 15 po cenach zniżonych piękna sztu 
Va Nieodem.ogo p. t. „Cień£‘ k tóra kon 
cert ową grą zespoiu z p. A. Królików 
ską i p. A. Balcerzakiem na czole, do­
skonałą reżyser ją  p. J. Sawickiego i 
swemi walorami scenicznemi, zdobyła 
sobie entuzjastyczne oceny prasy i pu 
Idiczności.

W przygotowaniu niezwykle cieka­
wa komedja B. W inawera p. t. „Sma­
czny chi eh kłamstwa‘£ w rożyserji p. 
fi. Zelwerowiczówny z p. J. Orcho- 
niem w popisowej roli głównej, którą 
to role grał już w teatrze miejskim w 
Częstochowie.

Dwudniowe posiedzenie zarządu izby
rzemieślniczej w Kielcach

HANKA ORDONÓWNA W SOSNO­
WCU.

Dnia 29 bm. o godz. 20 m. 15 w te­
atrze miejskim w Sosnowcu, wystąpi 
znakomita i uiczrówna pieśniarka poi. 
ska, p. H anka Ordonówna w swoim 
najnowszym i przebogatym repertu­
arze, który składa siQ z 6-ciu części, 
już szerszemu ogółowi publiczności, 
Prócz nielicznych piosenek, znanych 
koncert p. H anki Ordonówny, obfituje 
w najnowsze jej przeboje jak: „Dzień 
kapitana G ranta‘£, Chochoł, Jak  pój­
dziesz pole orać, Tańcowanie, Telefon 
do nieba, Walc zbłąkany i wiele in. 
P rzy fortepianie p. Leon Boruński, la 
ureat konkursu chopinowskiego. Bile­
ty w eonie od 1.10 do 5.70 już do naby­
cia w firm ie p. W. Czechowskiego.

 o -
PCK. DZIĘKUJE.

W  związku z likwidacją .Wielkiego 
Tygodnia PGK.££ zarząd oddziału i ko 
la PCK. w Sosnowcu składa serdeczno 
podziękowanie za współpracą w zorga 
nizowaniu „Tygodnia" pp.: dyr. Le­
wandowskiej H alinie Tryburcy, ks. 
kan. Jankowskiemu, płk. Barogiewi- 
ezowi kom. Iskrze zarządowi miejskie 
mu i ubez^ieczalni społecznej,, ,praż, 
wsżyśtkim "orgańizaojom za udział W-v 
uroczystościach „Tygodnia PCK.<£ .

 c*-----
NOWE KOŁA LOPP. W SOSNOWCU 

(W| ubiegłym tygodniu zostało zor­
ganizowane przez urzędników starost­
wa grodzkiego i funduszu bezrobocia 
w Sosnowcu koło LOPP. Zarząd kola 
stanowią pp.: W. Suchodolski — pre­
zes, J. PorusieWicz — wiceprezes A. 
Bałdys — sekretarz H. Uroczyńska — 
skarbnik, Z. Giersz i J. Dąbiński jako 
zastąpey.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp: 
T. M ajera jako przewodniczącego, J. 
Skarżyńskiego na członków oraz na 
zastępców pp. I. Zaborowskiego i F . 
Ciesielskiego.

Zarząd kola został wybrany na rok 
Siedziba zarządu znajduje sią w obwo 
iłowem biurze funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu, Zakrąt 7.

 O------
— W alne zebranie koła środowisko­

wego lekarzy. Koło środowiskowe leka 
rzy przy radzie powiatowej BBWR., 
urządza dziś o godz. 8_ej weez. walne 
zebranie, ua którem dr. P eltyn wygło­
si re fera t na tem at: „Projekt reformy 
ubezpieczeń chorobowych".

— W yjaśnienie. W związku z a rty ­
kułem p. t. „Krwawy dram at w domu 
schadzek w Sosnowcu”  wyjaśniamy, 
że zabójstwo popełnione zostało w bud 
ce należącej do niejakiej Duszowej, 
ppzy ul. Ostrogórskiej 3.

— Komitet obchodu 11- go listopada 
w Niwce. Z inicjatywy oddziału związ­
ku strzeleckiego w Niwce odbyło sią 
organizacyjne zebranie komitetu obcho 
du święta państwowego w dniu 11-go 
listopada, przy licznym udziale przed­
stawicieli organizacyj. Po zagajenia 
przez prezesa oddziału E. Jagodzińskie 
go, przewodnictwo objął dr. M. Rajs. 
Sekretarzował A. Szymik. Po dyskusji 
nad przeprowadzeniem uroczystości po 
.wołano do komitetu dr. M. Rajsa, dyr. 
E. W intera, wójta F. Trzmiela i pre­
zesa oddziału E. Jagodzińskiego, oraz 
zorganizowano sekcją pochodową i a r­
tystyczną pod przewodnictwem dyrek­
tora Wintera.

,W Kielcach odbyło się dwudnio 
we posiedzenie zarządu kieleckiego, 
izby rzemieślniczej, na którem roz 
patrzono szereg spraw o doniosłem 
znaczeniu dla rzemiosła.

Między innemi — uchwalono 
preliminarz budżetowy izby na rok 
1935, który ze względu na koniecz­
ność przeprowadzenia dalszych 
oszczędności w wydatkach izby — 
zamknięto sumą zl. 92.375 w docho­
dach i zł. 90.214 w wydatkach.

Preliminarzem budżetowym izby 
objęto również organizację kursów 
i biur informacyjnych dla rzemie­
ślników, kursów oświatowych dla 
terminatorów, samoistnych rzemio 
siników i mistrzów, propagandę 
wytwórczości rzemieślniczej, akcję 
organizacyjną mającą na celu wzmo 
żenie produkcji i zbytu wyrobów 
rzemiosła i t. p. Większą uwagę po 
święcono sprawom finansów szkol 
nictwa zawodowego i dokształcają­
cego zawodowego, przyezem uchwa 
łono podjąć szereg interwenc. u wo­
jewody kieleckiego, w kuratorjum 
krakowskiem i związku izb rze­
mieślniczych w przedmiocie zabez­
pieczenia podstaw finansowych 
tych szkól. Postanowiono także 
przeprowadzić reorganizację istnie­
jących w okręgu izby komisyj egza 
minacyjnych izby.

Powołano do życia komisję o- 
światową izby z siedzibą w Sosnow 
cu oraz komisję gospodarczą izby 
z siedzibą, w Częstochowie. W dzie­
dzinie spraw podatkowych zarząd

wyraził opinję związkowi izb rze­
mieślniczych, żo ryczałt podatku 
przemysłowego od obrotu winien 
być utrzymany w odniesieniu do 
warsztatów rzemieślniczych (za wy­
jątkiem warsztatów rzeźniczych, 
wędliniarskich, piekarskich i cukier 
niczych) z tern jednak, by przy wy­
miarze podatku przemysłowego od 
obrotu za 1934 rok brany był pod 
rachubę średni obrót za lata 1930 i 
1931 zmniejszony o 50 proc

Nadto, zarząd izby specjalną u- 
wagę poświęcił sprawie walki z a- 
nonimowem rzemiosłem i w spra­
wie tej uchwalił szereg wniosków, o 
raz postanowił wystąpić do p. woje­
wody z memorjałem, przedstawiają­
cym wnioski zarządu izby w dziedzł 
nie walki z nielegalnym stanem w 
rzemiośle na terenie woj. kielec­
kiego.

Skolei zarząd rozpatrzył ankie­
tę rozpisaną do cechów piekarskich 
i cukierniczych i postanowił wystą­
pić do związku izb przeciw projek­
tom połączenia zawodów piekarskie 
go z cukierniczym w jeden zawód 
pieką sko - cukierniczy. W sprawie 
projektu zaliczenia bieliźniarstwa 
do zawodów rzemieślniczych zarząd 
zajął stanowisko negatywne, zaś 
w sprawie uznania zawodu wypra­
wiania futer jako osobnego zawodu 
rzemieślniczego zarząd zajął stano­
wisko pozytywne.

Na zakończenie rozpatrzono 
znaczną, ilość spraw bieżących o cha 
rakterze ogólnym.

POŚWIECENIE SZTANDARU STO­
WARZYSZENIA B. WIĘŹNIÓW PO­

LITYCZNYCH P.P.S. !
ł

W  najbliższym czasie stowarzyszę-, 
nie b. więźniów politycznych PPS. w, 
Sosnowcu obchodzić będzie uroczystość 
poświęcenia sztandaru. P race przygo­
towawczo uroczystości trw ają już od 
kilku dni.

Na onegdajszem posiedzeniu zarzą­
du stowarzyszenia uchwalono zaprosić 
p. marszałkowa Piłsudską na chrzest­
n ą  m atkę i prosić o objęcie protekto­
ra tu  nad całą uroczystością. iWi tym  
celu w najbliższych dniach wyjedzio 
do Warszawy specjalna, delegacja, któ 
ra prosić będzie p. marszałkowa P ił­
sudską o osobiste wzięcie udziału w u- 
roczyptośoi. ■■ j \ .  : l i j f

S ekre tarjat stowarzyszenia mieści 
się w Sosnowcu przy ul. Racławickiej’ 
20 i czynny jest: we wtorki czwartki i 
soboty od godz. 16-ej do 19-oj.

Runął z 10-ciometrowej wysokości na bruk
Nieszczęśliwy wypadek przy budowie dworca kolefowego 
. ■ -  u^Miechowśe

Onegdaj przy budowie dworca 
kolejowego w Miechowie, wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, któremu 
uległ murarz Leon Śzudorski, lat 20, 
zam. we wsi Łopienno.

W czasie, gdy Śzudorski usiło­
wał zaciągnąć sznurek do narożni­
ka, według którego układa się ce­
głę na mur, wówczas sznurek z nie,-

.Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zakończył się proces prze 
ciwko sztygarowi kopalni „Niwka“, 
Alojzemu Katańskiemu, o spowodo 
wanie nieszczęśliwego wypadku na 
tej kopalni, w którym poniósł 
śmierć górnik Jan Kulawik.

Sztygar Katański odpowiadał za 
nieumyślne zadanie śmierci śp. Ku­
lawikowi przez zaniedbanie zacho­
wania dostatecznego bezpieczeń­
stwa na filarze, gdzie nastąpiła ka­
tastrofa. Na wczorajszy dzień we-

NAPAD W BĘDZINIE.
Ouegdaj w godzinach popołudnio­

wych, w pobliżu przejazdu kolejowego 
w Będzinie (obok ulicy W iejskiej), na 
jadącego wozom mieszkańca wBi Ocho 
cim, Stanisława Zadumiszki napadło 
dwuch osobników, obrzucając go ka­
mieniami.

Jeden z kamieni ugodził Zadumisz- 
kę w głowę.

Spraw cam i napadu okazali się mie­
szkańcy Będzina: K. Przeniosło i M. 
Kała, których przekazano władzom są­
dowym. ‘i

Rannego Zadumiszkę przewieziono 
do szpitala pow. w Będzinie.
. Policja prowadzi w tej sprawie śledź 

two. ■: s  "  ̂ '

wiadomych dotąd przyczyn zerwał 
się, a Śzudorski straciwszy równo­
wagę runął z 10-cio metrowej wyso­
kości na bruk, doznając złamania 
kręgosłupa.

Nieszczęśliwego w stanie bezna­
dziejnym przewieziono do szpitala 
w Miechowie.

Uniewinnienie sztygara Kop. Niwka
2 zarzutu spow odow ania przez niedbalstw o śmierci górnica.

Tajemnice browaru w Sulikowie
Piwo, czy woda.

Onegdaj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się rozprawa prze 
ciwko dzierżawcy browaru w Suli­
kowie (pow. zawiercki), Piotrowi 
Jureczce, oskarżonemu o uszczuple­
nie należności skarbowych z tytułu 
podatku od piwa.

Sprawa ta odsłoniła między in- 
nerni karygodne praktyki piwowa­
rów w browarze sulikowskim, któ­
re nasunąć muszą poważne reflek­
sje, co do dobroci i jakości wyra­
bianego w tym browarze piwa.

W wypadku, będącym przedmio 
tern ro-'prawy, do gotowego piwa 
wlano nie mniej i nie więcej, tylko 
1.500 litrów... wody.

Sprawa zakończyła się skaza­
niem odpowiedzialnego dzierżawcy 
browaru. Juroozki. na czterysta zło-

LAMPKI
na groby, szklane, celo­

fanowe, św iece zw ykłe  
i stearynowe, palniki

najkorzystniej zakupisz tylko 
w fabrycznym składzie  

„ A D A "
SOSfŚOWIf.G (Hale Rozwoju) 

M odrzejowska 30

zwano przeto biegłych inżynierów 
górniczych, pp. Raźniewskiego, dy­
rektora kop. „Satum“ oraz Kizy- 
mę, który z ramienia urzędu górni­
czego przeprowadzał w tej sprawie 
śledztwo.

Po wydaniu orzeczenia przez bie 
głych, sąd nie dopatrzył się winy 
oskarżonego Katańskiego, wobec 
stwierdzenia, że nie mógł on kata­
strofy przewidzieć, ani też jej za­
pobiec. Katański został uniewinnio­
ny.

tych kary pieniężnej, z zamianą na 
20 dni aresztu oraz na zapłacenie 
wysokich kosztów procesu.

 o------
— „W itaminy i hormony**. Dziś o 

godz. 7 m. 80 w lokalu tow. lekarskie­
go w Sosnowcu (ul. 8-go m aja 15) od­
będzie się zebranie członków polskiego 
tow. przyrodników im. Kopernika w. 
Sosnowcu.

Na zebraniu dr. Witkowski wygłosi 
j re fera t na tem at: „W itaminy i  hor-:

mony” .
— Kobieta przygnieciona wózkiem.
Onegdaj w Grodźcu uległa nieszczą 

śłiwemu wypadkowi, M erta Wiśniew­
ska, lat 32 zam. w Wojkowicach Ko­
mornych. I i

W iśniewska zajęta zbieraniem wę­
gla przygnieciona została wózkiem, na 
ładowanym węglem.

Doznała ona poważnych obrażeń. W 
stanie ciężkim przebywa w szpitalu w. 
Czeladzi.

~~0 '

U IG JENA  DZIECKA.
Harm onijnem  uzupełnieniem pow­

szechnie używanego „Pudru Bebe Szof- 
rnana" jest nie mniej doskonałe „My­
dło Bebe Szofmana”  mydło przetłusz­
czone dla dzieci i dorosłych o wrażli­
wej cerze. Dzięki „Mydłu Bebe Szofma­
na" skóra dziecka, a także i osoby do­
rosłej nabiera świeżości, elastyczności, 
odporności na wszelkie dolegliwości 
skórne słowem nabiera tego, co się zo­
wie wyglądem kwitnącym. „Mydło Be­
be Szofmana" jest' hygjenicznem my­
dłem, wyprodukowanem ze specjalnie 
dobranych tłuszczów. Każdy war my­
dła tego jest badany przez pracownię 
analityczną firm y „Wu-el-ka“, przy- 
czem szczególną wagę przywiązuje się 
do przetłuszczenia „Mydła Bebe Szofina 
n a” , stosownie do delikatności naskórka 
dziecięcego i wszelkiej innej wrażliwej 
cery, oraz do związania wolnych ałka- 
Iji,- które w zwykłem mydle nieszkodli­
we, mogą się stać przyczyną ciężkich 
schorzeń skórnych przy delikatnym n a­
skórku dziecięcym i wrażliwej cerze u 
dorosłych. Mydło Bebe Szofmana jesi 
perfumowano kompozycją oryginalną 
1 subtelną, a zawierającą jedyne n a j­
szlachetniejsze naturalne olejki pach­
nące, z zupełnem pominięciem olejków 
sztucznych, któro zawierając niekiedy 
resztki chloru i węglowodanów deslruk 
cyjnie działają na skórę.

Dr. S. A.

KAT0L l " ' “
j a p o ń s k i  ROBACTW O-



PRZEMYTNICY PRZED SĄDEM.
Na „zieloneg granicy “ .przytrzym ano 

dwóch mieszkańców wsi Gęzyna gminy 
Poraj, 28-letniego Antoniego Simiń- 
n kiego i 56-letnią W iktorie Szeećwkę, 
obładowanych przemyconym z Niemiec 
spirytusem i sacharyną.

Przemytnik i jego sędziwa towar zy 
ezka, stanęli onegdaj przed sadem okre 
nowym w Sosnowcu, który skaza! St­
roińskiego na miesiąc aresztu i 5(K) z l 
grzywny a SzeeówkeJ na dwa tygodnie 
aresztu i 200 zl. grzywny.

• «{to------

Z Zawiercia
(z) 11 listopad w Porębie- Z inicjaty­

wy zarządu gminnego odbyło się w 
Porąbie zebranie komitetu organizacyj 
negc, obchodu rocznicy 'Niepodległości 

Po krótkie dyskusji postanowiono 
zorganizowanie tej uroczystości prze­
kazać komitetowi budowy pomnika po 
ległych, którego budow ę. zainicjował 
oddział związku podoficerów rezerwy. 
,Wi skład komitetu budowy pomnika 
wchodzą pp: dyr,. Misiurewicz5 ks. prob. 
Czapliński wójt gminy Karcz, Publi. 
eki Stasiak. Bukowski, Biiżyeki Sza- 
per i p. Putowsbi.

Prace nad budową pomnika prowa­
dzone są w szybkim tempie, tak że w 
najbliższych dniach zostaną całkowicie 
ukończone i poświecenie pomnika odbe 
dzie sie w dniu święta Niepodległość5.

- (z) Przedstawienia am atorskie w,
Koziegłowach. Staraniem sekcji imprez 
przy 7 kl. szkole po w. w Koziegłowach 
zostało urządzone przez dzieci szkolne 

przedstawienie amat. w 5 obrazach 
pt. „Serce m atki, czyli przygody Tom­
cia Palucha" — Zbierzchowskiego. Do­
chód z (' ? zedetawienia przeznaczony zo­
stał na powiększenie biblioteki szkol­
nej.

Pieniądz jest śliski, zanim
wymknie Oi się a rąk  złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zawierciańskiego w Za­
wiercia.

Z Olkusza

*  (Mswiiem rady pnffeoraii.
■269.800 zl 

Naclwyżk
Po dłuższej przerwie odbyło się po­

siedzenie rady przybocznej w Czela. 
dzi z udziałem m iejskiej komisji rewl 
zyjnej.

Po zatwierdzeniu protokułu, odczy­
tano sprawozdanie z działalności tym­
czasowego kierownika zarządu miasta 
p. J, Miodyóskiego i sprawozdanie z 
przeprowadzonych inwestyeyj miej­
skich za czas od 15 kwietnia do 15 bm.

W  okresie tym  żadnych poważnych 
inwestyeyj nie przeprowadzono, nato­
miast wykonano roboty ziemne przy 
budowle odcinków dróg. placów i na­
praw ie ulic i chodników.

Z nowych ulic wybudowano odci­
nek ulicy Szpitalnej i Kościelnej.

,Wi sprawie odczytanego sprawozda­
nia zabrał głos radny Kowalski w y ra ­
żając żal spowodu pominięcia opinjł 
rady przybocznej przy robotach, przy­
czepo wskazał na zaniedbany stan pla­
cu obok pomnika Niepodległości przy 
ul. Milowickiej, który do tego ezasu 
nie jest ogrodzony aczkolwiek pienią, 
dze na ten cel wpłynęły do m agistratu 
M agistrat zapomniał również o ulicy 
Kilińskiego.

W kweetji tej zabrał głos p. Tajch- 
man, w yjaśniając iż na wstrzymanie c- 
grodzenia pomnika wpłynęła opinja. 
wykonawcy planów regulacyjnych mia 
%ta.

Najważniejszą sprawą na posiedze­
niu była kw estja złożonego sprawozda 
nia z przeprowadzonych badań ksiąg i 
gospodarki m iejskiej, przez komisją 
rew izyjną w składzie pp: T. Tier ling,
B. Domagalski J, Lorek i Janczyk.

Sprawozdanie wykazało, iż budżet 
m iejski na  rok 1938-34 nie został wyko 
nany w 27.32 proc. W przychodach pre­
liminowano sumą 370.483 zł., natom iast 
uzyskano 310.173 zł., niedobór w docho­
dach wynosi 60.810 zł. czyli 16.28 proc-.

'W wydakatsh — na prelimfnówhhą 
sumę 870.483 zł., wydatkowano 1 tylko

,atem przychodów nad 
wydatkami wynosi 40.873 zł. (11.08 proc)

Mimo wykazanej nadwyżki dochodu 
naci wydatkami, k tórą uzyskano koszr 
tern niewykonania preliminowanych 
wydatków w sumie 101.183 zł., zdaniem 
komisji rewizyjnej faktyczny rezultat 
wykonania budżetowego jest ujemny.

W edług spisu inwentarza stan ma­
jątkowy m. Czeladzi w dniu 31 marca 
1934 r, wynosi 2.731.891 zł., zadłużenia 
długo i krótkoterminowe .359.047 zł.

Radny Kowalski zapytał zarząd 
m iasta dlaczego w inwentarzu wsta­
wiony jest sporny m ajątek: jak park  
miejski, rzeźnia i inne tereny używane 
przez rolników.

Sekretarz m agistratu , p. Tajc-hman 
wyjaśnił iż m ajątek cały jest bezspor 
ną własnością miejską, przejętą przez 
m agistrat z rąk władz okupacyjnych. 
Fakt posiadania niektórych terenów 
przez rolników jest tylko wynikiem nie 
form alnie zawartej umowy za czasów 
rządów komunisty Rożka, miedzy roi. 
nikam i a m agistratem . Na wniosek ko 
m isji rewizyjnej rada przyboczna wy­
konanie budżetowe zaopiniowała przy­
chylnie.

W końcu posiedzenia poruszona zo­
stała sprawa nieregularnego uczęsz­
czania dzieci do szkoły. Dozór szkolny 
doszedł do przekonania, iż 4t) proc. 
dzieci z braku obuwia i odzieży pozba 
wiony jest możności korzystania z na 
uki. Nie w tej sprawie nie uchwalono, 
ponieważ pozycja w budżecie na ten 
cel przewiduje tylko 250 zl, zatem m a­
g istrat nie jest w; stanie zakupić wszy 
stkim  biednym dzieciom odzieży i obu 
wia.

Zarząd miasta przyrzekł wziąć pod 
uwagą przy układaniu nowego prelim i 
darze budżetowego kwestję ponownego 
ofwai-bja choć jednego ze' zlikwidowa­
nych -przedszkoli w Czeladzi,

NAKŁADANIE ODROBKÓW DZIAŁ­
KOWYCH W OLKUSZU.

Na terenie miejskim obok rzeźni w 
Olkuszu zarząd m. Olkusza przystopuje 
do zakładania ogródków działkowych, 
pod kierownictwem p. Petrykowskiego 
(junjora)

Do tarenu ogródkowego doprowa­
dzona zostanie specjalnie woda 1 wodo­
ciągi), pozatem zwożone będą odpadhi 
i zakładu czyszczenia m iasta i z rzeź­
ni miejskiej 

Ogródki działkowe przeznaczone feą- 
rila bezrobotnych z Olkusza ; finanso­
wano w pewnej mierze przez powiato­
wy komitet funduszu pracy.

 «------
DOŻYWIANIE DZIATWY W OLKU­

SZU.,
Powiatowy kom itet funduszu prac-y 

w Olkuszu przystopuje, jak  w poprze­
dnich latach do akcji dożywiania naj­
biedniejszej dziatwy pow, olkuskiego 
za. pośrednictwem zw, pracy obywatel­
skiej kobiet w poszczególnych miejsce 
wościach, tj. w Olkuszu Bolesławiu, O- 
giodzieńcu Sławkowie Pilicy i >W©1- 
bromiu gdzie jest największe nasilenie 
bezrobotnych.

Komitet zwrócił sią również o po­
moc finansową na ten cel do zskte. 
dów przemysłowych w powiecie.

Pierwsza pośpieszyła z pomocą cer 
mentownia ,„Wiek‘< w Ogrodzieńcu 
która zadeklarowała na zapoezątkowa 
nie dożywiania 300 z l— Trzeba dodać, 
że cementownia ta obecnie jest nie­
czynna.

(ol) Nowy dyrektor iabryki „Ol­
kusz". Stanowisko po dyrektorze sp. 
aks. „Olkusz*( śp. Witoldzie Otto objął 
długoletni prokurent tej fabryki p. TB- 
uzebjusz Łada.

(ol) Jeszcze jeden zawieszony. W ła­
dze skarbowe zawiesiły w czynnościach 
służbowych referenta podatków stem­
plowych w Olkuszu W ładysława Wrze 

. śniaka, przybyłego niedawno do, <Qlhi| 
sza z urzędu skarbowego z Kozienic.

Stalwl dla przvchndni przeciwwenerycznvcb

kl e j  n o  i h i g j e . n y

Min. opieki społecznej, stosując, 
do rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z. m arca 1932 r. ©pracowało ostatnio 
wzór statutu, który obowiązywać bo­
dzie wszystkie przychodnie przeeiwwe- 
meryezne.

S ta tu t przewiduje, że do zadań przy 
chodni należy zwalczanie chorób we- 
mmir-iTip»in-rłii droira nrofilaktyk! 1 afceji

leeznk-aej w zakładach specjalnych, w, 
domu u chorych, prowadzenie propa­
gandy. Kierownikiem przychodni naoże 
być tylko, lekarz, m ający za" sobą co-
najm niej trzyletnią praktyką.

Inne części s tatu te  określają szcze­
góły organizacyjne, skład personel®, 
źródła finansowe ftp.

Ś w i e ż y  T R A N  L EC ZN IC ZY
najlepszej m arki 

„,C5©IL®IWI!ED>jRIL"r

poleca: S. Moneta
Skład apteczny

bąkowe 6órn., ul. Sobieskiego 29:

J A Ł E K ,  % Ł Ę £ %

Zemsta Komara
s s s s  część druga „Fortuny" n s s
powiek papSsapa spefilalaie ila  „Ejcpf csu

Nagle z ciemności po lewej stro 
uie drogi błysnęło w kilku miej­
scach jednocześnie i bezładny, su­
chy trzask rewolwerowych wystrza 
łów targnął powietrzem. Jednoczę 
śnie rozległ się świst i stukot kilku 
nastu kul po karoserii auta. Jedna 
z kul trafiła w przednią szybę, któ 
ra natychmiast rozprysła się na 
drobne kawałeczki.

— Jezus Mar ja! — krzyknął 
przeraźliwie szofer trafiony odłam 
kami szkła między oczy.

Wszyscy trzej pod gradem kul 
niewidocznych napastników wysko 
czyli na prawą stronę, gdyż pozo­
stawanie w aucie groziło postrzelę 
niem lub śmiercią.

— Do rowu! — kryć się! — ko­
menderował Wraez i pierwszy 
’szczęśliwie stoczył się z nasypu. Za 
nim skoczyli obaj jego towarzysze.

Wracz wystrzelił w kierunku na 
pastników dwa razy, lecz stary de 
tektyw natychmiast pochwycił go 
zfi rękę.

— Co pan robisz!!.. Wystrzelasz 
te pare kulek i c-o potem!.. Tam,

zdaje mi się. cała banda się zaczai
la... .

— O Jezu... Jezu... Co teraz bę­
dzie! — Maszynę mi postrzelają na 
sito... lamentował struchlały szofer.

Ale w tejże chwili strzały na­
pastników umilkły i z ciemności 
odezwał się jakiś gruby, groźny 
ałos:

— Poddać się!—Ręce do gory!..
Trzej napadnięci oniemieli na 

chwilę że zdumienia. Spodziewali 
się, że po strzałach usłyszą napast­
ników po lewej stronie, a tymcza­
sem... głos dobiegł ich z tyłu, z pra­
wej i jednocześnie rozbłysły cztery 
smugi światła elektrycznych lata­
rek.

— Poddać się. bo...oooeh!L
To rozgorączkowany Wracz, nie 

panując nad sobą, dwukrotnie wy­
palił w stronę najbliższej smugi 
światła i... trafił. Wielki, niesamo­
wity kontur ludzkiej sylwetki za­
chwiał się, wypuścił z ręki latarkę 
i z jękiem runął na ziemię.

— Zabił go!.. Chhholerai — ryk­

nął jeden z napastników i znowu 
rozpoczęła się gęsta strzelanina.

— Głupstwoś pan zrobił! — wy­
rzekł z wyrzutem do Wracza stary 
d etek tyw '— teraz powystrzelają 
nas jak kaczki.

— Wszystko, mi jedno. — zginę 
to zginę, — dowiedzą się przecież, 
że to ja strzelałem, a nie pan, ani 
szofer.. Chyba, że wszyscy_ jesteś­
my na liście śmierci... Pal licho. — 
pośle im jeszcze te dwie ostatnie...

— Czekać!.. Jak  się który pod­
niesie. — przynajmniej nie będzie 
napróżno...

Ale Wracz nie czekał. Właśnie 
zauw ażył, że jeden z napastników, 
mierząc się do niego, podniósł z nad 
ziemi głowę...

Dwa. w krótkich odstępach na­
pastujące po sobie strzały i... głowa 
podskoczyła do góry, potem opadła 
na dół, a ramiona zatrzepotały w 
powietrzu...

— Drugi — mruknął Wracz.
— ] ostatnie kule — jak echo 

odpowiedział mu stary detektyw.
— Poddam się, panowie, — oni 

mnie zastrzelą! — zawołał z rozpa­
czą w głosie szofer.

— Poddaj się... i my to samo 
musimy zrobić — zaśmiał się ci­
chym. zrezygnowanym śmiechem 
Węch.

— Dej! bej! panowie! — zawo­
łał jak mógł najgłośniej szofer., — 
poddajemy się!.. Nie strzelać!.. Nie 
strzelać... ppano...

Jeszcze dwa strzały i... wszystko 
ucichło. Tylko jęki jednego z oprysz 
ków, prawdopodobńie rannego, do­
biegały do uszu pokonanych... Po­
tem jakieś półgłosem wypowiedzia­
ne słowa...

— Wyrzucić broń i wszystko co 
tam przy sobie macie! — zawołał 
rozkazująco jakiś nowy. gniewny 
^ os-Wracz wyrzucił swoj rewolwer.

— To wszystko! — wykrzyknął.
— Ręce do góry!..
Posłusznie wykonali co im ka­

zano.
— Ciekaw jestem, co oni z nami 

zrobią? — wymruczał więcej do 
siebie niż do towarzyszy stary de­
tektyw'.

A tymczasem bandyci obstąpili 
ich dookoła. Wszystkich, nie licząc 
zabitego i rannego, było sześciu. 
Ranny bandyta podnosi! się z zie­
mi. Miał przestrzeloną prawą rękę, 
ale w lewej trzymał rewolwer i, 
mierząc jeńców wściekłym spojrze­
niem, wychrypiał:

— Rozprawię się z wami!.. Zwią 
zać ich i do auta! Hej. chłopcy, — 
obwiążrie mi rękę... Żywcem ro- 
zedrę tego, który do nNue strzelał.

Widocznie postrzelony opryszek 
był hersztem bandy, bo zlecenia je­
go wykonano natychmiast. v)bw ią- 
znno mu rękę i rzemieniami skrępo­
wano ręce detektywów.

S. ©. m. ■
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Zmiana nazwiska
W sprawie zmiany nazwiska obo- 

i Szuj* w Polsce dwie ustawy: Usta- 
,va z dn. 24.18 1919. poz. 4T8 Dz. U. oraz 
Ustawa i  22.111 1929 poz. 16 Da. U. z
r. 1950. Zezwolenia na zmianę nazwi­
ska udziela wojewoda właściwy dla 
miejsca zamieszkania proszącego. Proś 
bq o zmianę nazwiska wnosi się do sta­
rostwa powiatowego, względnie w mia­
stach — do starostwa grodzkiego. Proś­
ba o zmianę nazwiska winna zawierać: 
1) nazwisko, które proszący pragnie 
przybrać, 2) powody zamierzonej zmia 
ny nazwiska, 3) wiadomości o stosun­
kach majątkowych, rodzinnych i zarób 
kowych proszącego, jeśli pragnie się u- 
biegać o zwolnienie względnie obniże­
nie opłat.

Do prośby należy dołączyć: 1) me­
trykę urodzenia, 2) metrykę ślubu, o 
ile proszący pozostaje w związku mał­
żeńskim, 3) metrykę urodzenia dzieci 
w dniu wniesienia prośby jeszcze nie­
pełnoletnich, 4) dowód obywatclsjtwa 
polskiego.

pnlf

kraju i
u n a s  i n a  zacho dz ie

mnu M in  w n a  fkikii
W', centrum  Wysokich Pirenejów u 

fi , iu  góry, wznoszącej się na wyso­
kość 1.409 metrów ponad miejscowoś. 
cią klimatyczną Bareges, zachował się 
do dziś dnia „polski knmień“ , będący 
jednym z wielu dokumentów polskiego 
tutaotwa. Jes t to skalą, k tóra po jed- 
noj stronie nosi napis, wykuty w ka­
mieniu, w języku polskim, a po dru­
giej w języku francuskim treści nastę 
pującej.

Polacy em igranci z powstania 1831 
roku zanoszą modły o wyzwolenie Oj­
czyzny. Rok 1836.

Wzruszający ten tekst uzupełnia wi 
zerunek polskiego kawalerzysty, wyry 
ty również w skale.

Istnienie tego polskiego kamienia 
t sygnalizują turyści, którzy w okresie 
; wakacyjnym  odwiedzają te' strony P i 
nenejów.

i . , . , i i ------

Bluszcz
Nr: 42 „Bluszczu" rozpoczyna a rty ­

kuł „K rytyka i pesymizm11 z cyklu „Bo 
łączki inteligencji11 przez N. J . Z b ro ­
dnia m arsylska« przez H. N. „Muszka11 
nowela Zuzanny Rabskiej, „Kurpie" — 
feljeton krajoznawczy Hanny Mortko- 
wiczówny, „M iniatury i rzeźby na wy­
stawie plastyczek w Ipsie" przez S. P.
O. „Poezytnosć złych książek" przez 
Zofję Kunicką „Nasza czeska przyjaciół 
ka" przez K. Bielańską. „Kilka godzin 
W 3łońeu“  przez S. P. O., „Wspomnie­
nie pośmiertne o ks. Szwejnicu“  Zofji 
Kaniewskiej, „Z teatrów przez 9. P . O. 
„Przegląd prasy" i aktualja kobiece wy 
pełniają dzjął literacko - społeczny. W 
dziale „Ogrodnictwo i  hodowla", mamy 
prace: „Zimowanie kalaf jorów, Króliki 
angorskie, Hodowla i zbiór ślimaków" 
M arji Dąbrowa. ' '

■■W dziale „Dom i  gośiiodafśtw0{<: — 
„Towaroznawstwó praktyczne" Wandy 
Dobrzańskiej i „Przepisy gospodar 
skie" przez Melbę.

W dodatku „Mody i roboty" modele 
praktyczne sukien i estetycznych wzo­
rów i robót.

Polska z lotu ptaka
Do najoryginalniejszych afiszów pro 

pagandowych wydawanych przez koleje 
polskie należą, niewątpliwie, afisze-ma- 
py, przedstawiające Polskę z lotu p ta­
ka. Wydawnictwo tych bardzo interesu 
jąeych i instrukcyjnych map podjęła 
przód dwoma laty Dyrekcja kolejowa w 
Krakowie

Pierwsze dwie mapy przedstawiały 
Polskę widzianą z lotu p taka od strony 
Tatr, i od strony K arpat Wschodnich, 
obecnie zaś wysza trzecia m apa przed­
stawiającą Polskę od Bałtyku. Wszyst­
kie wspomniane mapy opracował karto 
g raf i znany taternik  z Zakopanego Ta 
deusz Zwoliński. Na pierwszym planie 
ostatnio wydanej mapy widzimy bar 
dzo szczegółowo całe województwo po­
morskie z wybrzeżem, Śzwajcarją Ka­
szubską i Borami Tucholskiemi. Dalej 
widać jeszcze dość dokładnie woj. poz­
nańskie i wszystkie pozostałe wojewódz 
twa aż po ł a s u c h  T ate  *

Dobrze jest czasem pojechać w 
odwiedziny do sąsiadów i przypa­
trzeć się przy tej okazji jak sobie 
oni radzą z problemami, ẑ  któremi 
sami nie możemy się jakoś uporać.

Mam w tej chwili na m yśli pro­
pagandę wewnętrznej turystyki 
krajowej w Niemczech i u nas.

Dotknięci jesteśm y tak samo jak 
i Niemcy klęską kryzysu, zuboże­
niem społeczeństwa, a wreszcie, .ko­
niecznością rozwoju turystyki we­
wnątrz kraju, wobec utrudnień przy 
ściąganiu turystów z zagranicy.

A  teraz przyjrzyjmy się bliżej 
jak do problemu ożywienia tury­
styki krajowej wzięliśmy się my, a 
co w tym kierunku zrobili Niemcy.

W Polsce ruch turystyczny roz­
wijać się zaczął już od 3 lat dosko­
nale, dzięki szeregowi zniżek kole­
jowych, pozbawionych prawie zu­
pełnie biurokratycznego piętna, i 
dzięki temu dostępnych szerokim  
rzeszom obywateli. Drugim bodź­
cem były pociągi popularne, cieszą­
ce się coraz większą sym patją spo­
łeczeństwa. Uzupełnieniem ich był 
szereg zniżek do miejscowości poło­
żonych y? pobliżu większych ośrod-

teczne, świąteęzhe, i pośpiątecppe. 
Poważną rolę odegrały również zniż 
ki powrotne z miejscowości, uzdro­
wiskowych, dzięki którym kuracju­
sze chętniej niż poprzednio opłacali 
taksy kuracyjne, jako warunek do 
otrzymania zniżek.

Widocznie, jednak .ożywiony i 
wzrastający ruch turystyczny nie 
szedł na rękę władzom kolejowym, 
co jest tern dziwniejsze, że podlega 
im jednocześnie cały wydział tury­
styki i propagandy Polski. Bowiem  
1 stycznia 1934 roku jednem zarzą­
dzeniem skasowano wszystkie po­
przednio wydane zniżki, oraz za­
ostrzono przepisy o wydawaniu ze­
zwoleń na pociągi popularne.

Piękny sen o rozwoju turystyki 
weiyńątrz kraju skończył się. Ogół 
'Społeczeństwa naszego nie rpzhiuiP- 
wany jeszcze dostatecznie w'! rozko­
szy podróżowania dlii samego po­
znania kraju, począł się stopniowo 
odzwyczaić od turystyki dla przy­
jemności. Zniesienie zas zniżek po­
wrotnych z uzdrowisk spowodowało 
znaczne zmniejszenie dochodów z 
taks kuracyjnych. Nowe niczem nie 
umotywowane utrudnienia spowo­
dowały zaś zmniejszenie do m ini­
mum ilości pociągów popularnych.

Jednem słowem można dziś smia 
ło powiedzieć, że 1 stycznia 1934 ro­
ku turystyka wewnętrzna w Polsce 
zatrzymała się w swoim rozwoju, a 
nawet poczęła się raptownie cofam 

A teraz skolei przyjrzymy się co 
zrobili w tym czasie Niemcy dla 
ożywienia wewnętrznego ruchu tu­
rystycznego!

Przedewszystkiem tamtejsze wła 
dze kolejowe nie. ustają w obmyśla­
niu coraz to nowych zniżek, udzie­
lanych obywatelom przy przejaz­
dach kolejami, autobusami państwo 
wemi, oraz przy zwiedzaniu osobli­
wości -w grupach, począwszy już od
u osób. . . .

Ciekawym wyjaśnieniem jest 
fakt zaobserwowany w Niemczech, 
że chociaż tamtejsze społeczeństwo 
oddawna już uprawia^ turystykę z 
zamiłowaniem,: jednakże,,w ,boaku 
specjalny i  ułatwi oń i , m i łek r*a-

ozęło się ono stopniowo uchylać od 
podróżowania po kraju i trzeba było 
obecnemi zniżkami spowrotem za­
chęcić szerokie rzesze do podróżo­
wania.

Władze 24 państw, wchodzących 
w skład Rzeszy Niemieckiej, celem 
wzmożenia propagandy piękna całe 
go kraju wśród własnego społeczeń­
stwa, złączyły się we wspólnej pro­
pagandzie, wytężając całą swą ener 
gję i inicjatywę w tym względzie. 
Stworzyły one w tym celu specjal­
ny urząd propagandy Niemiec w y­
łącznie dla samych niemców.

Biuro to mieści się  na pryncy- 
palnej ulicy Berlina i zajmuje całe 
piętro wielkiego nowoczesnego gma 
chu. Hasłem biura, wypisanem  
przed wejściem do niego, jest, aby 
każdy Niemiec, zanim wyjedzie za­
granicę, poznał najpierw piękno 
własnego kraju.

Praca i zadania biura są wielkie 
i pożyteczne, a co ciekawsze, że re-
zultaty ieh nie dały na siebie długo 
czekać. W tej chwili bowiem, to jest 
zaledwie po roku pracy biura, ruch 
wewnętrzny W Niemczęch niesły­
chanie ożywił się. W hotelach peł­
no, uzdrowiska zaś, pómimp. cąlke- 
wftęgo 'ł>rą|Uj przyjezdnych Z zagra 
hicy, żyją na poprzednim stopniu 
rozwoju, a trzeba wziąć pod uwagę 
fakt, zd nielmieckie uzdrowiska za­
krojone ,są na skalę międzynarodo­
wego ruchu przyjezdnych i posia­
dają wielkie, wspaniałe hotele oraz 
pensjonaty i restauracje, o jakich 
my, w Polsce, nie mamy zupełnie 
pojęcia. W  roku bieżącym wszy­

stkie hotele i  restauracje w uzdrór 
wiskach i miastach wypełnili Niem­
cy. W ten sposób znacznie osłabło 
w nich piętno kryzysu, a przejeż­
dżając przez Niemcy, wszędzie, bez 
wyjątku widzi się doskonale utrzy­
mane hotele, oraz restauracje. W ła­
ściciele ich zupełnie nie narzekają, 
ze wobec obniżenia opłat lub zmniej 
szenia ruchu podróżnych nie są, w  
możności przeprowadzać remonty 
lub kompletować zniszczony inwenr 
tarz.

Biuro Propagandy w Columbus 
Haus otrzymuje od oficjalnego urzę 
du propagandy przy niemieckim mi 
nisterjuin kolei, oraz od zaintere­
sowanych miejscowości obfity l 
pięknie wydany materjał propagan­
dowy, który następnie za minimal­
ną opłatą sprzedaje zgłaszającym  
się osobom. Sam zaś organizuje ry­
czałtowe parodniowe podróże pO 
Niemczech za minimalną opłatą, 
które cieszą się też dużem powodze­
niem. . 1

I  w  ten sposób wszyscy są dzi­
siaj zadowoleni. Pomimo kryzysu i 
wstrzymania niemal całkowitego 
ruchu turystów z zagranicy, W 

| Niemczech* od- węzesnejr dp
[później 'jesieni,1 a  jpótem zmopf zimą, 
i panuje ożywiony ruch turystyczny.

Widzimy więc na przykładzie 
najbliższych sąsiadów, że wystar­
czy tylko trochę dobrej; woli, a prze 
dewszystkiem koordynacji pracy, 
aby wewnętrzny ruch turystyczny 
ożywić i uczynić pożytecznym dla 
gospodarstwa narodowego.

M. S.

Zjazd referentów turystycznych
dyrekcyj kolejowych ----

Pod przewodnictwem naczelnika wy 
działu turystyki w m inisterjum  komuni 
kacji dr. Szatkowskiego odbył sio w 
Wilnie zjazd referentów turystycznych 
okręgowych dyrokcyj kolejowych, z ra„ 
mienia wydziału turystyki w)obradach 
brali również udział dr. Orłowicz i red. 
Lepecki.

Na zjeździe omawiario sprawy, doty 
eząee pociągów popularnych oraz wzmo 
źenia i usprawnienia turystyki kolejo­
wej. Jak  wynika z przedłożonych spra­
wozdań, w roku bieżącym korzystało 
już z pociągów popularnych ok. 150.099 
osób.

W toku obrad podkreślono m. in.

szkodliwość odwoływania pociągów po 
pularnych wobec niepełnego kompletu 
podróżnych. Uznano za wskazańe, aby 
w wypadkach niedojścia do skutku w t 
cieczki pociągiem popularnym, osoby, 
które zgłosiły sic na wycieczkę, przewo 
zić pociągami zwykłemi za opłatami po 
pularnemi.

1 1 i V #
Po zakończeniu obrad uczestnicy zja 

zdu odbyli wycieczką do Puszczy B ia­
łowieskiej. Następny zjazd referentów 
turystycznych dyrekcyj kolejowych od­
będzie sie w listopadzie w Krakowie: 
na zjeździe tym omówiony będzie plan 
zimowej akcji turystycznej.

MIEJSCA SYPIALNE W 3.KLA8IE
POCIĄGÓW POPULARNYCH. 

Odbyt sią w Krakowie doroczny zjazd 
porozumiewawczy w sprawie przygoto­
wania sezonu turystyczno - narciarskio 
skiego na okres zimowy 1934-35 r. w to 
ku obrad, odbywających sie pod prze 
wodnictwom, wicem in. komunikacji inż. 
Bobkowskiego, podkreślono jednomyśl­
nie konieczność przywrócenia zniżek in 
dywidualnych na kolejach, oraz szer­
szego stosowania ulg dla turystów.

Postanowiono, że w pociągach popu­
larnych 3 klasy wprowadzone bądą miej 
sca sypialne, za m ałą opłatą pasażero­
wie otrzymywać będą pościel. Inowa- 
cja t ą  przyczyni sie niewątpliwie do 
wzmożenia ruchu wycieczkowego w gó­
ry. Dotychcząs krótkie wycieczki były 
dla pasażerów wielce uciążliwe, wobec 
konieczności spędzania często, dwuch ko 
lejnych nocy yr pociągu bez miejsc sy­
pialnych. . . , , . i . .

NAWET ALBANJA POSIADA JUŻ * 
SIEĆ KOMISYJ TURYST.

Min. spraw wewn. w A lbanji roześlą 
to okólnik do wszystkich prefektów 
(prefektura w Albanji odpowiada poje 
ciu naszego województwa — przyp. 
red.) z poleceniem, aby władze lokalne 
ozyniły jaknaj dalej idące ułatwienia i 
uproszczenia formalności adm inistra­
cyjnych w stosunku do turystów zagra 
nieznycb.

Okólnik zarządza jednocześnie u- 
tworzenie przy wszystkich prefektu­
rach komisji turystycznych, do któ­
rych z urzędu wchodzą: przedstawiciele
le policji, komendanoi żandarm erii, 
przedstawiciele gmin i lekarze sanitar 
ni. Komisje te obowiązane są m. im 
dwa razy na miesiąc przeprowadzać, 
kontrole hoteli i  gospód, zwracając 
szczególną uwagę na higieną ich urzą 
dze ii, cenniki itd.
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1 WYCHOWANIE FIZYCZNE

fcAWOBY BOKSERSKIE W STRZE­
MIESZYCACH.

nadchodzącą niedzielą o godz. 10 
rano., w sali kina PA W  w Strzemieszy­
cach,' odbędą się zawody bokserskie po­
między kombinowaną drużyną bokser­
ską KS. BRYC ADA- -(Strzemieszyce) i 
KS ZEW (Niemce) — a  drużyną bok­
se rsk ą  POLICYJNEGO K S . z  Sosnowca.

& * *
Kierownictwo sekcji hokejowej Po­

licyjnego KS. w Sosnowcu zawiadamia 
członków sekcji, że treningi suche od­
bywają cię codziennie od godz. 8 popoł. 
na stadjonie Policyjnego KS. w Sosno 
wen przy ul. Aleja.
* |p « j m £ k a

X Próba o P. O. S. dla • członków 
.Strzelca w Sosnowcu. W -dniu 27 
bm. od godz, 15-ej odbędzie sie na bo­
isku Policyjnego K. S; w Sosnowcu 
przy ul. Aleja próba zdobycia, odznaki 
POS. dla członków SKS. Strzelec.

X -Kierownictwo sekcji lekkoatlety ca 
..nej'STS. UN JA  zawiadamia ezłonków 
sekcji, że z dniem 22 bm. rozpoczęto za­
prawę-zimową P°d kier. instruk tora W. 
F. i P. W., w sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej im. Praussa. przy ul. prez. 
Mościckiego. Ćwiczenia odbywają się w 
poniedziałki i soboty wieczorem od godz.
(i—7, dla męskiej i od godz. 7—8. dla żeń 
skiej drużyny.

' X Zawody strzeleckie. Zarząd okrę 
gu śląskiego związku oficerów rezer­
wy fi. P. urządza w nadchodzącą nie 
dziele p godzinie 8.30 rano na strzelni 
i-y garnizonowej w Katowicach dero 
«aoe okręgowe 'zawody strzeleckie Z. O.
fi.
. Członkowie koła Sosnowiec, eheąfcy 
wziąć udział w strzelaniu mogą zgłd- 
«ió Się wprost nią sttżelnięę tw Katdkii- 
eacŁi k^lo ' park'd ' Rdśbrddzkl, dójSifl 
tramwajem.

X Świąto sportowe w ©rodźeu. 
Gminna komisja .W/F. i PW. w Grodź 
en,, urządziła święto sportowe.

W zawodach wzielo udział 135 zawo 
dników z organizacyj miejscowych: 
KS. Solvay. Strzelec, SMP., harcerze 
sekcji szkoły n r .2. sekcja LOPP, oraz 
kilku zawodników nieetowarzyszo- 
nych.

Po zawodach prezes komisji WF. i 
PW. dyr. M. Zarębski wręczył nagrody 
zwycięskim zespołom i zawodnikom 
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K I N O

ZAGŁĘBIE
dawnie! 

Kmc-liab Jdiialowf

Dziś i dni --następnę.. . - .. , v  ■ . , , .
Każdy powinien oglądnąć największy, fjlm ostatnich eźasÓw 

europejskiej produkcji Um versalu Piet. Lorp, p1.

BUNTOWNIK
Arcydzieło osnute na tle walk o wolność Tyrolu. Niebywała 

gra, sceny zbiorowe w górach i przepiękna freśe.
W roli głównej: Vllma BANKI, Michał' VARKONY ! LuSs

TRENKEB.

. Nadprogram : Dwu aktowa koiuedja pfc-MIŁA NIESPO­
DZIANKA" ©raz Tygodniki Param euntu  i P a ta  .

p p r

K IN O

pftLACf

Dziś i dni następne!

D o lo res  del Rio
W  oszałamiającym rozmachem, pięknością, melodjami 

i atrakcjam i filmie p, t.

K A R I  O K A
Wkrótce: Największy przebój sezom; „DON JUAN*'

K in ®  T e a t r

EDEN

m M t

DZIŚ! - Śpiew  —  M uzyka —  M iło ść !
■ R am on N O V A R R Q  i Jeanette  M ac D O N A L D  

D w ie .najw iększe s taw y  śp iew acze  po raz  p ierw szy  razem

tCOTi SKRZYPCE
N a jm e lp d y jn ie js z a  k o m e d ja  m u z y c z n a

Nadprogram : TYGODNIK FON A______________

,W: piątki, soboty i niedziele passe-partout nieważne
Początek- seansów o godz. 16, 18, 20 i 2-

Ofiara
' P . Antoni Wadowski se Strzemie­

szyc złożył na rzeea, powodzian 12 kg. 
słoniny, na ręce wojewódzkiego komł-

■ tetu pomocy powodzianom w Krakowie

Do akt' lira. - im m .  1445/34. J828, :;;3470, 
1606/34.
•OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w So­
snowe u'-I rew. Stefan Morgiewica, -za­
mieszkały w Sosnowcu przy ulicy Dę­
blińskiej... nr. 7, na mocy a r t  602, 608, 
604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 30 paź­
dziernika 1034 r: o godzinie 12 ^nie póź­
nie j ' jednak niż w .dw ie godziny.).w So-

■ ftnoweu przy ulicy Jagielońskiej nr. 3 
w mieszkaniu odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego w I  term inie ru ­
chomości, składających się z mebli do­
mowych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 900 (dziewięćset).

2)..żs w dniu 30 października 1934 r.
. .o  godzinie 12 (nie później jednak niż 
'w  dwie godziny) w Sosnowcu przy uli­
cy Jagielońskiej nr. 5 w mieszkaniu od­
będzie się-sprzedaż z przetargu; publicz­
nego w 1 term inie ruchomości składa­
jących się z mebli domowych,' oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 530 (pięćset

. 3) że w. dniu 30 października 1934 r.
o godzi nie 12 (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Sosnowcu przy ulicy 
Jągieh ńskiej nr. 5 w mieszkaniu od-, 
będzie się sprzedaż z przetargu pubłicz-' 
nego w I  term inie ruchomości, składa­
jących się z mebli domowych, oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 700 (siedem-
set^ , , . , , .Powyższe ruchomości oglądać moż­
na pod wskazanym adresem w dniu li-

, ̂ Sosnowiec, dn. 11 października: 1934 t. 
Komornik STEFAN M ORGIE WICK

O g ło sz en ie
W 'Rejestrze' (Handlowym■ Sądu. Okre 

gowego w Sosnowcu dokonano wpi­
sów: '

•Dnia 8 sierpnia 1934 roku.
R, 530. „.Mdrhiza" spółka-z ograniem

ną. odpowiedziąInośeią w Sosnowcu. W y 
kreślono firm ę z re jestru  wobec ukoń­
czenia likwidacji Przedsiębiorstwa.

B, 568. „Magazyn Nowości/ — spoi 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością' 
w Sosnowcu. Likwidatorem spółki zo­
stał ustanowiony Alter-Moszek Mark 
wiez. zam. w Sosnowcu, ul, Kowalska 
n r 12 Na mocy uchwały spólnikow z 
dnia 18 lipcą 1934 r. spółka znajduje się 
w likwidacji. .. ,

B. 424/726. ..Pax" — F abryka Czeko­
lady i cukrów .spółka, z ograniczoną od 
powiedzialnośeią w Sosnowcu. K apitał 
spółki wynosi 10.600 zł. podzielonych na 
26 równych i niepódziełonyeh ndzia- 
łów po 500 zł. każdy, wniesiony do ka­
sy spółki gotówką. Każdy iidziałowiec 
może posiadać dowolną ilość udziałów. 
Zarząd stanowią obaj udziałowcy to 
jest T auba Mendelson, Sosnowiec, T a r ­
gowa 9 i H inda Rotstein, Sosnowiec. Ma 
lachowskiego nr. 5- Weksle, przekazy, 
czeki, i inne zobowiązania pieniężne, o. 
raz umowy, prokury i pełnomocnictwa 
będą wydawane i podpisywane przez o- 
bydwóch zarządców5- łącznie. Każdy za- 
PządCa ma prawo samodzielnie podpisy 
waó zwykłą korespondencję bieżącą; 
wystawiać rachunki, inkasować należ­
ności, otrzymywać z urzędów7 pocztowo- 
teJegrafjcznyćh wszelkie przesyłki, a 
wtem i pieniądze z przekazów, wysyłać 
towary drogami żęlaznemi, oraz o- 
trzymywae ładunki i towary z tychże 
dróg. Podpisy zarządców winny być 
składane pod stemplem firmy. Wpis 
dokonany na mocy aktów7, zeznanyeb 
przed not. P. Eydziatt - Zubowiczem 
w Sosnowcu dnia 27 m arca 1934 roku 
za nr. Re. 411 i 412, dnia 27 kwietnia 
3934 roku za nr. Kep. 557, oraz na. mo 
ey wyroku Sądu Polubownego z dnia 
36 lipca 1932 roku. Do ogłoszeń spółki 
przeznaczony M onitor Polski. W ykre­
ślono prokurę Moszka - Lejba Rot­
stein a.

Dnia 18 sierpnia 1934 roku.
B. 343. „O kularjum “ — spółko z e- 

grianiczoną odpowiedzialnością w So. 
wnow.eu. Wykreślono , z zarządu Liidwi 
ka" Birmaiik.

Dnia 26 sierpnia 1934 roku.
B. 296. „Belgijska Spółka Akcyjna 

Towarzystwo Akcyjne Myszkowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu w My 
szkowie. Siedziba przedstawicielstwa 
spółka na obszarze Rzeczypospolitję 
Polskiej została przeniesiona z Myszko 
wa do Łodzi, Al. Kościuszki nr. 36.

Dnia 31 sierpnia 1934 roku.
B. 66. „A. Michael i S. Wojańezyk 

Biuro Handlowo - Przemysłowe, spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Sosnowcu. Wszelkie zobowiązania 
spółki, jak  weksle, żyra na wekslach, 
obligi, .omowy, akty ńotąrjąlne , r  hipo­
teczne. pełnomocnictwa i prokury win 
ny być podpisywane przez obu spóini 
d w _  zLi-ządców tó ę ż n ie .< Bfotcs*)'©*-

B y«h i wartościowych, towarów 'zew­
sząd. skąd należeć będzie, przekazy pie 
mężne, czeki,' pokwitowania z odbioru 
gotówki ze wszelkich urzędów, •■ .ban­
ków, kas, depozytów i od osób pryw at­
nych mogą być podpisywane przez ka 
żdego spólnika - zarządcę samodzielnie. 
Podpisy winny być składane w każ­
dym w-ypadkn pod stemplem firmy. 
Wpis dokonany, na  mocy aktu, zezna, 

nego przed n o t K . Jewniewiezem w 
Sosnowcu dnia 24 stycznia 1934 roku 
za nr. Eep. 50. . . .

B. 270/731. „Towarzystwo Górnicze— 
Przemysłowe „Saturn‘‘ Spółka _ Akeyj 
n a l‘ w Czeladzi. Spółka emitowała 
30.000 sztuk uprzywilejowanych akeyj 
użytkowych imiennych na warunkach:
a) akcje .rozdzielone w stosunku 1 ak­
cja użytkowa na 5 akeyj zwykłych.
b) na dewidendę przeznacza się 1/3 
część zysku, pozostającego po wydaniu 
6 proc. dewidendy dla akeyj na oksżi 
cielą, c) przy kapitale zakładowym zł. 
30.000.000 rozłożonym na 150.000 akeyj z 
prawem do 150.000 giosów, akcje użyt 
kowe dają 75.000 giosów, akcje użytko 
we zawsze dagą praw o-do 1/3 części 
wszystkich głosów spółki, d) akcje u. 
żytkowe nie dają praw  do udziału w 
funduszach osiągniętych z likwidacji 
przedsiębiorstwa spółki, e) żadne zinia 
ny. przepisów7, określających praw a z 
akeyj użytkowych, nie mogą być u- 
chwalon-- przez W alne Zgromadzenie 
bez zgody -wszystkich właścicieli sk-

Do akt. Hm. 240,'1181, 3838 i 1969/34.

; OBWIESZCZENIE
o  H ic y ta c p  r u c h o m o l c e

Komornik Sądu Grodzkiego w Bę­
dzinie rew iru I I :go egzekucyjnego, A- 
leksandcr Krauze, urzędujący w iynfa 
że mieście przy ulicy K ołłątaja  43, w 
m yśl art. 602, 603 i 604 K. P. O. niniej- 
ezem podaje do ogólnej publicznej wic 
domości?, źe V  poniżej wyznaczonych 
term inach odbędą się sprzedaże z pu-- 
1 liczne j iicytaoji ruchomości dłużników: 
a mianowicie:

1) w dniu 6 listopada 1934 r. o godą 
10.50 przy ulicy Bóżnicznej 2 w Będzi­
nie odlędzie się sprzedaż w II-gim  ter­
minie zajętych ruchomości, składają­
cych się z mebli pokojowych, patefonu 
szafkowego, żyrandoli do światła, oraz, 
m aszyny, do szycia firm y „Anker« w 
średnim stanie,, ocenionych na. łączną 
sumę z ł  1574 gr. 57, na pokrycie wie­
rzytelności Powszechnego Banku Zwiąż 
kowego w Polsce.

2) w dniu 2 listopada 1934 r,.o  godk 
10.10 przy ulicy K ołłątaja 32 w Będzi­
nie odbędzie się sprzedaż w II-gim  ter­
m inie zajętych ruchomości, składają- ’ 
eyeh się z wózków dziecinnych półwy- 
kończonreh różnego rodzaju, a miano­
wicie sportowych i spacerowych i inn., 
skrzyń do wózków z. dykty oraz mSszy- 
ny ciągarki, dwueh sztancy jednora- 
miennych w stanie używanym, ocenio­
nych na łączną sumę 401S_ złotych, ns 
pokrycie wierzytelności ’Ubegpieczalnj 
Hpołecznej w Sosnowcu. S'

3) w dniu 6 listopada 1934 r, o gods. 
10.20 przy ulicy Mościckiego 29’w  , Bę­
dzinie odbędzie się sprzedaż w I-szym 
term inie zajętych towarów składajw 
cych się z 240 sztuk k r:.,watów różnych 
kolorów oraz fu tra  męskiego na fokach 
i innych wartościowych przedmiotów, 
ocenionych na łączną sumę 755 złotych 
na pokrycie wierzytelności _ FabryM 
Pończoch L. F rankus w Łodzi.

i 4) 5R'1 dniu 6 listopada 1934 r. gods. 
16 przy ul. K ołłątaja  nr. 37 odbędzie 
się sprzedaż w I-szym term inie zajęte­
go towaru, składającego się . zę sk.ó.ry 
pasowej 100 kg., ocenionego na sumę 
3000 złotych, na pokrycie wierzytelna 
ści firm y: Fabryka Garbarska Ju l just. 
SóWadski w Kaliszu.

Powvzei wymienione ruchomości c-
rąz toWaSii/.'" bddlćgbj^će•«;. Sprzedaży
iAżeą' YMbaoŁn4'''HbytAćję /mogą .«■ 
glądańe w’ di4u' ogłoszenia - sprzedaży 
mięjsęu i eaa'sie podanym w; niniel- 
szem obwieszćzeniu. ! =

Będzin, dn. 23 października 1934 r. 
lo m e i »lk ALEKSANDER K R A U m
ng«

PR7V OtRPieW ACM  HtKOROlCAUNYCH
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POTKóEBNE 'podręczne i ’ uezeńice. So­
snowiec, Prosta 12 m. 4,

: k u p n o  >
(SPOZEBĄZ

ŚPRZi/DAł 
tów7 płatu. 
Bćrkowtcz.

ibikąęje i 35 prę' 
‘ ;iewiąty, .St.

ZG U B IO N E
DOKUMENT

ZGUBIŁEM dowód osobisty nr. 17901 
i książ-czkę biletową nr. 1591. Łaskawy 
znalazca zwróci za wynagrodzeniem.
Sosnowiec, W iejska 18, Kondradzki.

KO W A LCZYWGWI STANISŁAWO­
W I zginęła legitymacja Kasy Chorych 
wydana w Sosnowcu. . _

"SKALSKI STANISŁAW zgubił X-Wft- 
żeczkę i'Ojekową wydaną przez FE D . 
Sosnowiec.
DURAJ M ARIAN zgubił legitymację 
bezrobocia wydaną ,w Dąbrowie: ; 
SŻPRINGIER SYMCHA zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaiią przóż PKU.
Zawiercie. ..............   ... •_
ZGUBIONO książeczkę wkładową .n r. 
46/31/Rl Spółdzielni kredytowej So­
snowiec Jn ljąn  Regiełi.

mmmmm
SKŁeEP rzeźniczy, .dobrze prosperujący 
na prowincji do odstąpienia. Wiado­
mość adm inistracją. , __
ZAPOWIEDŹ*. Podaje się do ogólnej 
wiadomośoi, że 1. owdowiały starszy 
posterunkowy Policji Państwowej Jo­
zef Dziuk, zamieszkały w Zawierciu, 

■syn robotnika Szczepana Dziuka i te­
goż małżonki Jadw igi z domu Marssa- 
łówny, zmarłych, ‘ostatnio zamieszka­
łych w Zawierciu, 2. niezamężna Joan­
na Jerzyńska, pielęgniarka, zamieszka­
ła w Poznaniu, cóiką m urarza Andrze- 
ja  Jerzyńskiego, zamieszkałego w-W©i« 
tosławiu i tegoż m ałżonki1 Antoniny z 
domu Szymaniakówny, zmarłej ostatnia 
zamieszkałej w W ar tosławiu, powiecie 
szamotulskim, chcą zawrzeć związek 
małżeński. O jakichkolwiek, bądz prze- 
sakodzie należy donieść w przeciągli 15 
dni niżej podpisanemu urzędnikowi sta 
nu cywilnego. Obwieszczenie_ nastąpić 
winno w Poznaniu i Zawierciu (w ga­
zecie). Poznań, dnia 22 października 
1934 r. Urzędnik Stanu Cywilnego (Fry-, 
del).

C i

W ydaw ca Helena Momsioraba.. Druk. ,.Rxpres Zagłębia" SoeaawitVit T eatralna 1- tek 4-94. Bedak4or odp. Lucjan Horgki.


